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Z-powodu zgonu wdowy po zał: życielu fabryk 


Tow. Akce. i. K. Poznański, 
b. p. Leony Poznańskiej, 


wszystkie zakłady fabryczne w dzień po- 


grzebu t. j- w Czwartek 19 Lutego nie beda 
czynne. r2251 S=] 
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zbrojeń; skutkiem—zas dymisja gabi- 
kwapił 
z urzeczywistnieniem 


. atrniieh Herwey , , 
KALENDARZYK. tych ostatnich Pierwsza wywołała 
l 36 niemniej 1mpouu)ącą  kontr-demon- 
Czwartek, 19 lutego 1914 r. strację sztokhewimskich robotników; 


Dzis: Konrada i Mansweta ministerjalny. 
Jutro: Leona i Eucherjusza, W obeenem  przesileniu, 
a! przeżywa Szwecja, odróżnić 
dwie jego strony, dwie kwestie 
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sadnicze ' ściśle ze sobą 
sprawę obrony państwowej, oraz 


23 


PFRZĘSE 


druga zainicjowała przeciągły kryzys 


jakie 
należy 


za- 


związane: 


po 


e. (0 sam mmm srednio wynikły z niej konflikt kró- 
tów T A ECiia mz rząiem i z większością parla- 
a, mentu. 
i Projekty związane z powiększe- 
Niebanalne zajścia, których wi- niem szwedzkich sił zbrojnych, 


downią był na początku zeszłego ty- wiasciwie z ich żupelną 


a 


reorzaniza - 


godnia Sztokholm, zwrocwy uwagę cią powzięte zostały pod wpły wet 
całego świata Da stos. panu ące może słusznych, lecz zawsze prze- 
na dalekim północnym toiwyspie. sadnych obaw przed Rosją z jednej 


PI: ie! 


ich by! 
maniiestacja chłopska 


róń miałam: 
CGMIULTEM a 


olbrzymią 
Da korzyść 


strony, które stale i systematycznie 
budziła prasa niemiecka, zaś pr 


zed 


"uczynienia z 


wiecz. 


prZECIWKO 


39 Łu 


Niemcami z drugiej. 
graficzne Szwecji, szczególnie nadaje 
"się, ze względów strategicznych, do 


Położenie geo- 


niej fortecy przeciw 
jednemu z sąsiadujących państw. Je- 


"dynem racjonalnem ujęciem sprawy 


byłoby zachowanie, jak dotąd, ścisłej 
neutralności śród rywalizujących ze 
sobą mocarstw. Lecz Szwecja znajdu- 
je się w zupełnej zależności ekono- 
micznej od Niemiec i często słucha 
jej podszeptów. Dzisiejsza 1akoby po- 
lityka rosyjaka zmusiła Szwecję do 


powzięcia roziegłych zarządzeń wo- 
jennych,  «iórych najważniejszym 
punktem było przedłużenie powin- 


ności wojskowej o dwa zimowe mie- 
siące. Jeżeli dodamy do tego odbu- 
dowę floty ı fortyfikacie na granicy, 


przedstawić sobie możemy ogrom 
wymaganych na to oliar od 5 i pół 


miijonowej ludności. W ceiu uzyska- 
nia niezbędnych środków ogłoszono 
przedewszystkiem subskrypcję naro- 
dową, która przyniosła zaledwie 16 
miljonów koron. Aby powiększyć ten 
fundusz zaproponowano, wzorem Nie- 
miec, obłożenie jednorazowym podat- 
kiem majątków od'50 tys. koron w 
rozmiarze od 0,15 proc. do 1,5 proc., 
zależnie od wysokości maiątków; za- 
prolestowano nadto wprowadzenie 
postępowego podatku dochodowego. 

Były to jednak tylko projekty, 


na które się wszyscy w zapale pa- 
trjotycznym godzili; lecz gdy przy- 


szło do przy ęcia ich, w izbie niższej 
ji w rządzie, zaczęto zwlekać, głównie 


z tego względu, że cały ciężar no- 
wych podatków spadał na zamożne 


i średnio zamoźne klasy ludności, co 
liberałom i radykalizuącemu mie- 
szczaństwu nie niogło się podobać. 

Zniecierpliwione tem zwlekaniem 
i odkładaniem konserwatywne z krwi 
l kości wlościaństwo szwedzkie, pod- 
szczuwane przez klikę reakcyjną, da- 
to się wziąć na lep gromkieh szówi- 
nistycznych okrzyków gromady ob- 
szarników J, przy ich czynnej pomo- 
cy materjalnej, zjechało w liczbie 40 


pieżowi 


iwypadaniu włosów. 


Parjasy 


"W szponach 


KOBIETY 


Żądać we wszystkich 

aptekach, składach ap- 

tecznych,  pertumerjach 
j u fryzjerów. 


tysięcy specjalnymi pociągami do sto- 
licy, aby przez usta podsuniętych 
mówców prosić króla o rychłe wpro- 
wadzenie w życie projektów związa= 
ńych z obroną kraju. 

Jak wiadomo z depesz, robotnicy 
sztokholmscy podkreślili nazajutrz 
dosadnie swoje stanowisko wobec ca- 
łej sprawy. ? 

l byłoby się na tem skończyło 
w państwie posiadającem szeroko na- 
kreśloną i ściśle przestrzeganą kon- 
stytucję, przewidującą i pozwalającą 
na wyrażanie przez lud swej opinii 
i woli, gdyby nie zbyteczne wtrąca- 
nię się króla. 

Tymczasem bowiem między par- 
lamentarnym gabinetem, opierającym 
się na większości liberalnej i rady- 
kalnej i popartym przez socjalistów, 
a młodym, łatwo zapalnym królem 
Gustawem V, za którym stał natu-, 
ralnie ktoś inny, doszło do ostrego 
konfliktu. Oto król, mający, z natu- 
ry rzeczy stać na uboczu i nie wtrą- 
cać się do walk partyjnych, przyjął 
otwarcie stronę militarystów i pomi- 
jając „konieczność skomunikowania 
się z rz.dem, wygłosił przed całym 
zebranym tłumem mowę, w której 
niebacznie przeciwstawił się rządowi 
i woli parlamentu oraz prosił lud o 
poparcie go przeciw nim. 

Nieszkodliwa ta, w gruncie rze- 
czy, i słaba próba osłabienia władzy 
przedstawicielstwa narodowego i jego 
organów wykonawczych zakończyłą 
się żałośnie. Gabinet Staaffa podał 
się jednomyślnie do dymis1. Szwecja 
*tailęła pod groźbą kryzysu minister- 
alnego, który nie łatwo było rozwią- 
zać, Zawiłość sytuacji wyjaśni fakt, 
Że naturalnem rozwiązaniem zagad- 
nienia powinno być powierzenie u: 
tworzenia nowego gabinetu przedsta- 
wicielowi mniejszości;-g-vby nawet 
temu udało się gabinet iaki skleić, 
większość parlamentu nie udzieliłaby 
mu swego votum zautania. Nie po- 
zostawało więc nic innego jak roz- 
wiązanie riksdagu. Przy nowych wy- 
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borach nieprzejednanie usposobiona 
bpozycia odniosłaby niechybnie jesz- 
cze jedno świetne zwycięstwo. 

Początkowo król powierzył utwo- 
rzenie nowego gabinetu umiarkowa- 
nemu liberałowi dr. Geerowi; ani je- 
den jednak liberał nie chciał przyjąć 
od niego teki W końcu gubernato- 
rowi Upsali, uammerskjoeldowi, do- 
brze znanemu w kołach dyplomatycz- 
nych, udało się sformować gabinet z 
osób bęz wyraźniejszego zabarwienia 
politycznego, którego 1edynem zdała 
się zadaniem będzie rozstrzygnięcie 
sprawy zbrojeń, bardziej kompromi- 
sowe jej załatwienie. Czy Hammer- 
skioeldowi, który zdążył już być dwu- 
krotnie ministrem, uda się wywiązać 
pomyślnie z zadania, wskaże najbliż- 
sza przyszłość. 

[Tymczasem  nierozważne kroki 
młodego monarchy wydają swe owo- 
ce. Pewna część opinii publicznej żą- 
da już abdykacji króla. Jak donoszą 
ze Sztokholmu, w poniedziałek uka- 
zał się tam pierwszy numer pisma 
„Republika“, w którego wstępnym 
artykule myśl powyższa jest uza- 
sadniona. Jak dalsza wieść niesie, 
współpracownikami tego pisma są 
deputowani socjalistyczni i burmistrz 
stolicy Linthagen. 

Jak widzimy, zdobyty pracą stu- 


leci i całego szeregu pokoleń samo-' 


rząd i udział szerszych warstw spo- 
łeczeństwa w sprawach państwowych 
znajduje w Szwecji gorących i czuj- 
nych obrońców, Pierwsza próba reak- 
cji, pierwsze zakusy absolutyzmu na 
zasady szczerze konstytucyjne, spot- 
kały się z należnym odporem. 

Dalszy przebieg wypadków w 
Szwecji śledzić będziemy z równą jak 
dzisiaj ciekawością. 

Beljot, 


Wyższe uczelnie. 


Jak donoszą telegraficznie z Pe- 
tersburga, nacjonaliści złożyli we 
wtorek ubiegły w Dumie wniosek, 
dotyczący otwarcia dwuch wyższych 
zakładów naukowych na Litwie. 

W.,Mińsku projektują nacjonali- 
ści założenie instytutu rolniczego, 
zaznaczając, że rolnictwo litewskie 
wymaga zbadania, nuukowego i że 
jedyny istniejący w całym kraju 
sredni zakład naukowy rolniczy nie 
jest w stanie zaspokoić wymagań. 

Pozatem nacjonaliści domagają 
się założenia w Witebsku lub Miń- 
sku uniwersytetu. ` 

Twierdzą oni, że „całą gałąź ple- 
mienia rosyjskiego“, mianowicie bja- 
łorusini, zamieszkujący 6 gubernji, 
kraj liczący 18 miljonów mieszkań- 
ców, posiadający 85 gimnazjów i 14 
szkół realnych, nie posiada wyższe- 
go zakładu naukowego. 

Tymczasem na Białej Rusi szcze- 
gólnie daje się we znaki brak sił kul- 
turalnych. 

Nacjonaliści żądają, by w 
niemożności otwarcia 


s 


razie 
na razie ca- 


0 teatr polski w £odzi, 


Nieiednokrotnie na łamach na- 
szego pisma  spełnialiśmy przykry, 
lecz święty obowiązek wykażywania 
prasie warszawskiej, jak mało ma 
pojęcia o stosunkach łódzkich, choć- 
by najprostszych, najmniej złożonych, 
najmniej zawiłych. ` 

I oto mamy przed sobą jeszcza 
ieden dowód słabej orientacji i myl- 
nego orzędstawienia istotnego stanu 
rzeczy. i 

W jednym z ostatnich numerów 
„Kurjera Warszawskiego“ ukazał się 
artykui pod szumnym tytułem „Losy 
sceny polskiej w Łodzi“, którego au- 
tor, znający chyba Łódź z przejazdu 
tylko, informuje czytelników organu 
warszawskiego ọ frekwencji" teatrów 
łódzkich, roztacza przed nimi histo- 
rię objęcia obydwuch scen przez ich 
obecnych dyrektorów, zastanawia się 
nad celem i plonami akniety Tow. 
teatralnego, wreszcie przychodzi do 
wniosku, że teatr polski w obecne) 
postaci nie może przyciągnąć publicz- 
ności. 

Pomijamy z gruntu niezgodną z 
rzeczywistością historję objęcia kie- 
rownictwa scen łódzkich przez obec- 
nych dyrektorów; są to sprawy mniej 
ważne i mniej ciekawe dla szerokie- 
go ogólu. Przejdźmy odrazu do rze- 
czy ważniejszych, zasadniczych, 

Ze słów autora artykułu wypły- 
wa, że publiczność daleko 
uczęszcza do operetki niż do teatru 
przy ul. Cegielnianej; autor wzmian- 
kowanego artykułu twierdzi nawet po- 


przednio, że „oczywiście można było: 


z góry wiedzieć, że operetka będzie 
miała większe powodzenie, niż scena 
dramatyczna”. 

Tymczasem tak nie jest. Faktem 
jest bowiem ustalonym, że trekwen- 
cja w obydwuch teatrach jest prawie 
równa, zła w jednym i w drugim, 
zbyt mała na półmiljonowe miasto z 
przeważa ącą większością ludności 
polskiej, niedostateczna dla postawie- 
nia teatrów na odpowiednie) stopie. 

Dlaczego w obydwuch teatrach 
nie dzieje się wszystko jak należy? 
Dlaczego niema zawsze odpowiedniej 
wystawy, gry zawsze na zadawalnia- 


„jącej chociażby wysokości? 


Lwią część winy ponosi nasza 
publiczność. 

Dyrektorzy teatrów nie są kapi- 
talistami, nie mogą się zbytnio anga- 
żować w tak ryzykowne przedsię- 
wzięcia, Z chwilą gdy teatr znajdu- 
je poparcie śród publiczności, dy- 
rektorzy mają możność, podstawę i 
konieczność większego łożenia na wy- 
stawę i odpowiedniego uzupełnienia 
zespołu artystycznego. Z chwilą gdy 
publiczność zdradza karygodną obo- 
jętność i lekceważenie, wszystko to 
odpada; pozostaje dobra wola jedno- 
stki, 

Autor komentowanego artykułu 
przyznaje dalej wspaniałomyślnie ar- 
tystom. teatru polskiego iskrę praw- 
dziwego talentu oraz wyraża uznanie 


tego uniwersytetu w Witebsku, o- dla ich szczerej pracy. 
twarto chociaż wydział lekarski, Zaprawdę aby tak ująć kwestję, 
PR EE TAA A AE ZPRZNZCNA — -a punann — — — z 
68) kach, mdlejące kobiety, Lecz mar- 
CLAUDE FARRERE. grabina Jorisaka nie zemdlała. 
— —- Wówczas oddalił się nieco, aby 
ją lepiej widzieć, Zawsze jeszcze 


(Homans na ile wojny rosyjsko-|aponsk.8j) 


Spolszczył J. B, 


— Jest wielu rannych... O ilə 
wiem wice-hrabia Hirata... 

Nie poruszyła się. 

"— I sam margrabia Jorisaka,,. 

— Nie drgnęła ani razu, 

— I komendant Herbert Fer- 
zan... 
Nie mrugnęła nawet oczyma, 

— Sa.. ranni... 

Słowa ugrzęzły mu w gardle: 

— Ranni... ciężko ranni... 
Struszue slówa nie przeszly mu 
przez usta, Ubieglo cztery sekundy. 

Zmarli, rzekt wreszcie bardzo 
cicho Pelze. 

Otworzył ramiona, wyciągnął rę- 
że, gotów podtrzymać nieszczęsną, 
Widział często w: podobnych wypad- 


stała, nieruchoma, jakby *przygwoż- 
dżona do ściany. Była bardzo blada. 
Zdawała się być wyższą. 

— Zmarli, powtórzył Felze, zmar- 
li okryci sławą. 

Zamilkł, nie znajdując 
słów. 

Wówczas ukarminowane usta za- 
częły się poruszać, 

W całe) skrzepłej i zlodowaciałej 
twarzy zdawały się żyć tylko te war- 
gi i oczy, podobne do dwóch żałob- 
nych zapalonych lamp: 

— Porażkał.. czy zwycięstwo? 

— Zwycięstwol—zapewnił Felze, 

I dodał: 

— Decydujące zwycięstwo: tlota 
rosyjska zostala doszczętnie rozbita. 
Pozostały po niej tylko szczątki. Nie- 
darmo tylu bohaterskich ludzi prze- 
lało swą krew. Japonja:tryumfuje jak 
nigdy! 

Na blade policzki wypływał po- 
woli rumieniec, Tym samym bez- 
barwnym i spokojnym głosem mar- 
grabina dodała jeszcze: 

— Dziękuję.. Do widzenia... 


więcej 


tłumniej > 


tak ocenić wysiłki, pracę i poświęce- 
nie naszych artystów, trzeba było ng- 
wet nie widzieć budynku teatralnego. 
Nigdy nie występowałem w roli przy- 
sięgłego apologa, piewcy i  chwalcy 
dyrekcji i artystów teatru polskiego. 
Przeciwnie; ganiłem co należało, chwa- 
jiłem co zasługiwało, zawsze powo- 
dując się li tylko bezstronnością i 
rzeczywistością. Lecz przeciw po- 
wyższym sądom muszą stanowczo 
zaprotesto wać. 

Jakże można mieć sumienie wy- 


magać od artystów, grających naj- 
częściej przed pustą salą, gry Sel- 


skich, Zelazowskich, Kamińskich,Fren- 
klów, Gasińskich? 

Jakże można pisać o „nazbyt 
szczupłych siłach i ubóstwie środ- 
ków technicznych*, zapominając © 
wystawieniu chociażby „Orlęcia*. 

Jak można mieć odwagę zwalać 
wszystko na artystów, licho płatnych 
i przepracowanych,a uniewinniąć pu- 
bliczność, dlatego tylko, że kilkuset 
z pośród niej, nie zaś „wielu“, jak 
chce autor artykułu, „zaliczyć można 
do bywalców pierwszorzędnych tea- 
trów europejskich*, 

Czytamy dalej z racji występów 
Frenkia, które jakoby dowiodły, że 
„do teatru polskiego w Łodzi dobre 
siły mogą ściągnąć tłumy*, 

A jak wygląda wobec tego twier- 
dzenia często pusta, najczęściej tylko 
w połowie zapeiniona widownia na 
występach znakomitego tragika pol- 
skiego Zelazowskiego? 

Nie, panie autorze! przyczyn zja- 
wiska, o którym mowa, szukać na- 
loży daleko głębie Niema tutaj ża- 
dnego „błędnego koła“, 
mocnie) przekonany, na zasadzie dłu- 
goletniej obserwacji dziejów teatru 
Polskiego w Łodzi, że przygniatająca 
część winy za cbecny stan rzeczy w 
teatrach łódzkich leży po stronie pu- 
bliczności. Gdyby ta ostatnia popar- 
ła odpowiednio teatr, jak to się dzia- 
ło za czasów dyrekcji Zelwerowicza, 
talk obecnie przystępny bo tanı jak 
magdete, kierownicy obydwuch teatrów 
postawiliby je na odpowiedniej wy- 
sokości. Przy obecnym stanie rzeczy 
wkraść się tylko może przygnębienie, 
apatją i zniechęcenie, mogą jeno opaść 
ręce. 

Dlaczego jednak publiczność 
łódzka nie popiera teatru, nie garnie 
się do przybytku żywej mowy pol- 
skiej? 

`. A może zawinił tu repertuar, je- 
żeli mowa o teatrze polskim? 

Pytanie to trudne, jak niezgłę- 
bioną jest psychologja tłumu. To 
jest tylko pewnem, że wszystkie tea- 
try polskie we wszystkich trzech 
dzielnicach przeżywają w chwili o- 


becnej ciężki kryzys. Z jakich po- 
wodów — trudno na razie określić. 
Zaledwie zdążyliśmy objaw ten za- 


notować. Ale w o ile gorszych wa- 
runkach znajduje się teatr Polski w 
Łodzi. 

Wszak wszędzie we wszystkich 
zasobniejszych i  kulturalniejszych 
państwach teatr nigdy nie istnieje 
bez stałego, często wysokiego sub- 
gydjum; prowadzony jest przez sta- 
łego dyrektora, utrzymującego nie 


Jestem naj-' 


trupę wędrowną, na osiem zaanga- 
żowaną miesięcy, jak to się u nas w 
Łodzi dzieje. 

Wszak teatry; lwowski, krakow- 
ski, warszawski, poznański, a obecnie 
wileński prowadzone są przez stałe 
dyrekcie, którym zapewniono pomoce 
materjalną w takiej lub innej formie, 

Tedy teatr polski w Łodzi, choć- 
by tylko pod tym względem, w od- 
miennych znajduje się warunkach. 

Jego położenie zrozumiało wresz- 
cie Tow. teatralna i ogłosiło znaną 
ankietę, o której autor będącego w 
mowie artykułu pisze, że „tymczasem 


ankieta nie dała dotychczas nawet 
odpowiedniej sumy... rad i życzeń 
pobożnych“, 


Coprawda o tych ostatnich nie- 
wiele sami wiemy, gdyż zarząd Tow. 
teatralnego nie uważał dotychczas za 
stosowne zapoznać z tą stroną an- 
kiety szerszej publiczności. Wiemy 
jednak że dotychczas zadeklarowano 
na przyszły sezon około 5 tys. rb. 
Są to pieniądze nie do pogardzenia, 
suma z którą można coś nie coś zro- 
bić, suma na którą dyrektor może 
liczyć i odpowiednio budżet swój u- 
łożyć. 

W końcu swego artykułu autor 
jego proponuje przyciągnięcie do To- 
warzystwa teatralnego warszawskich 
sił lterackich i artystycznych (w licz- 
bie mnogiej!), celem podniesienia i 
wzmocnienia sił i poziomu artystycz- 
nego sceny polskiej w Łodzi.... 

Jeszcze jeden poroniony projekt, 
który swą naiwnością może tylko 
dorównać sławetnej propozycji tegoż 
autora włożenia polskich kapitałów 
arystokratycznych w przemysł łódzki! 

Powyższym, bałamucącym opinię 
publiczną, tumaniącym ludzi nieobez- 
nanych bliżej z cąłą Sprawą, wnio- 
skom i informacjom gmatwającym 
sytuację, miast ją wyjaśniać, prze- 
ciwstawić należy zawsze sąd jasny, 
zgodny z rzeczywistością i bezstron- 
ny, co też, nie wyczerpując przed- 
miotu, starałem się w artykuie ni- 
niejszym uczynić. 

JSZy y J. B. 


Sprawy węglowe. 


Chcąc zbadać, jakich rozmiarów 
sięga brak węgla w zakładach prze- 
mysłowych, Tow. przemysłowców 
warsz. przedsięwzięło ankietę. 

Na ankietę nadesłano odpowiedzi 
87 fabryk, zużywających dziennie 
800 wagonów węgla. 

Ponieważ kolej warsz.-wied. prze 
wozi dziennie 15200 wagonów węgla, 
według zaś danych warsz. kolejowe- 
go komitetu rozdzielczego połowa o- 
gólne) wytwórczości węgla idzie na 
potrzeby przemysłu (to jest 600 wa- 
gonów dziennie), więc okazuje się, że 
ankieta Tow. przemysłowców obejmu- 
je połowę ilości węgla, zużywanego 
przez przemysł, 

Wyniki tej ankiety są następują- 
ce. Z 87 fabryk (na początku b, m.) 
bez zapasów węgla pracowało 387 fa- 
bryk, zużywających dziennie 85 wa: 
gonów; zapas dwudniowy posiadało 


Pożegnany w ten sposob Felze, 
ukłonił się nizko i cotnął się ku wyj- 
ściu. 

Margrabina Jorisaka nie poruszy- 
„ła się. Pozostała sztywną i pieugią- 
tą, nieodgadnioną, niepojętą, azjatką 
od stóp do głowy, azjatką do tego 
stopnia, że nie można już było zau- 
ważyć więcej dawnych pozostałości 
zachodnich. Obity jedwabiem mur 
stanowił dla niej jakby oprawę, po- 
środku której ukazała się obecnie 
wielka, wielka, wielka... 


XXXIV. 

Nad świątynią 0-Souwa, w ma- 
łym parku na wierzchołku Nishi, ca- 
łą godzinę błądził Jan Franciszek Fel- 
ze pośród stuletnich drzew kamforo- 
wych i klonów. 

Instynktownie rozmyślania jego za- 
prowadziły go tam, po wyjściu z willi 
położonej na wierzchołku gór Cigo- 
gnes, ktorej drzwi zamknęły się za 
nim, podobnie jak zamykają się wro- 
ta mogiły pod obcasami grabarzy, 
Potrzebował nutychmiast samotności, 
cienia i spokoju.  Machinalnie do- 
szedł do małego parku, odległego co- 
najmniei o milę. Zatrzymały go cie- 


niste aleje i gęsty las drzew. Pod- 
niósł sią wschodnią aleją na sam 
wierzchołek wzgórza; zszedł zaś aleją 
zachodnią. Zatrzynyywał się na za- 
krętach drogi, aby przypatrywać się 


zielonym dolinom 1 młastu, koloru 
mgły. Utkwił swój wzrok w ogro- 
dach wielkiej świątyni. Przespacero- 


wał się po południowym tarasie, ob. 
sadzonym drzewami wiśniowemi,,, 

I wszędzie widział, zamiast roz. 
pościerającego się przed jego oczyma 
krajobrazu, stojącą kobietę, opiera- 
jaca się o mur.. . 

Teraz opuszczał już mały parka 
Bardzo zmęczony, chciał dotrzeć æ 
powrotem do miasta, dostać się n- 
pokład „Yseulty* i odpocząć wreszj 
cie u siebie, w swej kajucie, po te, 
długiej podróży tak żałobnie skoń 
czonej... Lecz dziwne doleganie spro” 
wadziło go z drogi. Skierował się 
na prawo zamiast pójść na lewo. I 
znalazł się wkrótce na pochyłości 
wyżyny Cigognes, w odległości zale- 
dwie stu kroków od okryte) żałobą 
willi.. 

(Dok. nast.) 


NA 40. 


10 fabryk, zużywających dziennie 19 
wagonów, zapas trzydniowy i cztero- 
dniowy posiadało 16 fabryk, zużywa- 
jących 75 wagonów; zapas pięcio i 
sześciodniowy posiadało 11 fabryk, 
zużywających 87 wagonów; zapas 
10—20-dniowy posiadało 9 fabryk, 
zużywających 47 wagonów: zapas 
większy, niż 20-dniowy, posiadało 5 
tabryk, zużywających 45 wagonów 
węgla dziennie. y 

Zapasy te były: w objętych an- 
kietą zakładach przemysłowych w 7 
— 8 b. m. obecnie zmniejszyły się 
jeszcze bardziej. Liczne zakiady 
przemysłowe skarżą się na zwłokę w 
dostawie węgla wskutek wielokrotne- 
go zamykania st. Sosnowiec dla wa- 
gonów zagranicznych, jak również o 
późnień w przewozie węgla krajowe- 
go, opóźnień, dochodzących 0d10—11 
dni na przestrzeni z Sosnowca lub 
Dąbrowy do Warszawy. $ 

Dla zapobieżenia stawaniu fabryk 
z braku węgla, jak to już było przed 
dwoma tygodniami, jest rzeczą nie- 
zbędną, aby kolej warsz.wied., ko- 
rzystając z poprzednio nagromadzo- 
nych zapasów, ograniczyła dowóz 
węgla na własne potrzeby, powięk- 
szając w ten sposób zdolność prze- 
wozową na potrzeby ludności. 


Ugoda czesko-niemiecka 
i porozumienie polsko-ruskie 


(Koresp. wł. „N. K. Ł'*) 
Wiedeń, 17 lutego. 


Uchwalenie na sobotniem posie- 
dzeniu sejmu galicyjskiego reformy 
wyborczej, wywarło w Wiedniu wiel- 
kie wrażenie- Ucichły nietaktowne 
i wykrętne, bo niezgodne z prawdą 
twierdzenia, jakoby sprawcą porozu- 
mienia w sprawie reformy wyborczej 
sejmowej był metropolita ks. Szep- 
tycki. 

Obecnie dzienniki wiedeń- 
skie przyznają, że doprowadzenie re- 
formy wyborczej do skutku, należy 
zawdzięczać w pierwszej linji narmie- 
stnikowi Korytowskiemu, a następnie 
marszałkowi Gołuchowskiemu, Tak 
samo i prezes ministrów Stürgkh 
przyłożył rękę do zakończenia tego 
dzieła, gdyż zrozumiał stanowisko 
tak zw, stronnictw antyblokowych i 
zgodził się na te poprawki, bez któ- 
rych obozy polskie w sejmie galicyj- 
skim, nie przystałyby ma uchwalenie 
reformy. Faktem bowiem jest, że 
reforma wyborcza, uchwalona w so- 
botę, na posiedzeniu plenarnem sej- 
mu galicyjskiego, zabezpiecza do 
pewnego stopnia interesy narodowe 
polskie, gdyż chroni je po wsiach w 
środkowym pasie galicyjskim prz d 
majoryzacją rusinów, a po miastach 
przed majoryzacją żydów. 

Prezes ministrów Stirkgh posta- 
nowił wyzyskać teraz fakt doprowa- 
dzenia do skutku retormy wyborczej 
sejmowej galicyjskiej na korzyść u- 
gody czesko-niemieckiej, I trzeba 
przyznać, że zabrał się bardzo zręcz- 
uie do tego dzieła” - 

W poniedziałkowej prasie wie- 
deńskiej dnia 16 lutego ukazały się 
artykuły, przedstawiające niemcom 
i czechom, że uchwalenie reformy 
wyborczej galicyjskiej pozwoli Kołu 
polskiemu i Klubowi ukraińskiemu 
Już zaraz z początkiem nowej sesji 
parlamentarnej iść solidarnie ręka w 
rękę, we wszystkich sprawach gos- 
podarczych, tyczących się Galicji, 
Będzie to więc falanga, licząca prze- 
szło sto głosów, które, rzucone na 
szalę postanowień parlamentarnych, 
zmusi każdorazowego prezesa mini- 
strów do liczenia się bezwzglednego 


z żądaniami przedstawicieli Galicji 
we wszystkich sprawach gospodar- 


czych. 

Skutkiem takiego  solidarnego 
występowania posłów galicyjskich 
bez różnicy narodowości tam, gdzie 
będzie chodziło o sprawy gospodar- 
cze kraju, głosy czechów i niemców 
czeskich zejdą na drugi plan, ponie= 
waż brak zgódy i porozumienia unie- 
możliwi solidarne występowanie 
przedstawicieli Królestwa czeskiego. 
Takie aspekta polityczne powinny 
doprowadzić posłów niemieckich i 
czeskich zgody jaknajprędszej, 
ażeby wytworzyć pewną przeciw wagę 
przewadze polaków i ruwinów w par- 
lamencie austrjackim, 


do 
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Ta argumentacja dzienników in- 
spirowanych wiedeńskich jest bar- 
dzo zręczną. Ale mija się z rzeczy- 
wistością, ponieważ pomliio sporów 
politycznych posłowie niemieccy z 
Czech i czescy już od dawna umieli 
zawsze występować solidarnie, gdzi:. 
chodziło o interes materjalny Czewu. 
Dowodem najlepszym sprawa skana- 
lizowania rzek czeskich, jak Łaby i 
Wełtawy. 

Galicja niema kanałów do tej 
pory, jakkolwiek zagwarantowano jej 
ustawą, że niedalej jak do roku 1912 
kanał Dunaj Odra-Wisła miał być już 
przekopanym i skończonym. 

Tymczasem, że pieniądze, które 
miały pójść na ów kanał ministrowie 
czescy lub ministrowie niemieccy 
pod naciskiem posłów niemieckich z 
Czech, użyli na skanalizowanie rzek 
w Czechach i na doprowadzenie ich 
do wysokiego stopnia spławności, na 
czem zyskały niesłychanie dobrobyt 
Czech, rolnictwo czeskie i przemysł 
czeski. i 

Ten jeden przykład dowodzi, że 
i w przyszłości czesi i niemcy czes: 
cy pomimo widlkich różnic politycz- 
nych potrafją się zawsze porozumieć 
z sobą, gdy będzie chodziło o ogra- 
bienie biednej i wyzyskiwanej Ga- 


licji, 
A. N: 


A-ZCRRE, | 


Obrażeni polacy. 


Wychodząca w Berlinie „Deutsche 
Zeitung* stwierdza, że naród polski 
czuje się dotknięty na swym hono- 
rze machinacjami hakatystów w Gali- 
cji i że koło polskie w Wiedniu gro- 
zi zmianą polityki wobec  trójprzy- 
mierza. 

Dziennik oświadcza, że galicyj- 
scy polacy nie mają całkiem powodu 
do skarżenia się na nieprzyjaźń ha- 
katystów i do uczucia obrazy, Kto 
zna stosunki galicyjskie a szczegól- 
nie polską prasę galicyjską powiada 
dziennik, ten wie, że lżenie Rzeszy 
niemieckiej i narodu niemieckięgo 
rozwinęło się do niezbędnych potrzeb 
polskiej kultury. 

Charakterystyczny dowód tego 
przedłożyło właśnie Towarzystwo dla 
popierania niemczyzny zagranicą na 
drodze zażalenia sekretarzowi stanu 
urzędu dla spraw zagranicznych w 
Berlinie. Rozchodzi się o ilustrowa=* 
ną pocztówkę, która od przeszło ro- 
ku jest w jaknajwiększym zakresie 
publicznie w Galicji rozpowszech- 
niana. 

Przedstawia ona sokoła w cha- 
rakterystycznym ubiorze, który po- 
tężnem pelinięciem nogi wysadza 
głową naprzód na świeże powietrze 
niemieckiego piechura, tak że traci 
on hełm i karabin. 

Napis orzeka, że naród polski o- 
oczekuje z radością „owego“ roku. To 
publiczne wyszydzanie sprzymierzo- 
nego państwa niemieckiego stemplu- 
Ją. jak tego dowodzą naocznie karty 
C. K. austrjacey urzędnicy pocztowi 
w Galicji i przesyłają je tro- 
skliwie w świat, 


Wiatomości ogólne, 


© Kandydatura Neuhardta. 
„Russkoje Słowo* donosi, że po pew- 
nym czasie, gdy Goremykin ustąpi, 
poważnym kandydatem na stanowi- 
sko premjera będzie Neuhardt. 

C Kandydatura gen. Su. 
chLomliinowa. W Petersburgu pa- 
nuje opinja, że gdyby minister woj- 
ny, gen. Suchomlinow, był mianowa- 
ny generał gubernatorem warszaws- 
kim, to w każdym razie niedługo po- 
zostawałby na tem stanowisku, od- 
dawna bowiem pragnie być namiest- 
nikiem na Kaukazie. Stanowisko to 
zaś wobec sędziwego wieku hr. Wo- 
roncowa Daszkowa (z górą 90 lat — 
przyp. red.) może być niezadługo 
wolne. 

C Stosunki związkowców 
z „ochraną*. „Wieczernieje Wre- 
mia“ z powodu usunięcia od spraw 
„ochrany* Gerasimowa, podaje sen- 
sacyjne rewelacje o Związku narodu 
rosyjskiego. Jak się okazuje, Gera- 
simow był twórcą Związku narodu 
rosyjskiego i prawą ręką osławione- 
go Dubrówina. Dr. Dubrowin i Gie- 
rasimoew jake naczelnik „ochrany* 


— stra — WBO 


stanowili nierozdzielną Ca- 
łość. 

Przeciwko Gerasimowowi i jego 
taktyce energicznie wystąpił nacze|l- 
nik korpusu żandarmów 1 wieemini- 
ster spraw wewnętrznych, gen. Dżun- 
kowski. W zwalczaniu sposobów 
prowokacyjnych posunął się tak da- 
lako, że otrzymał zgodę na skaso- 
wanie wydziału tajnego „ochrany“ w 
Paryżu I wogóle za granwa. 

(© Zmany wśr d- minie 
stów. „Riecz* donosi „z najlepiej 
poiniormowanego Źródła”, że nieza- 
długo nastąpi bezwarunkowo dymi- 
sja handlu, Timaszewa, i ministra 
spraw zewnętrznych, Sazonowa, Co 
do następców ostatniego, dziennik, 
po dawnemu utrzymuje, iż najwięk: 
sza widoki posiadają poseł Hartwig 
i ambasador Giers. Mówią również, 


jedną 


że minister oświaty, Kasso, koniec 
końców otrzyma dymisję. Zastąpi 
go prawdopodobnie członek Rady 


państwa, ks. Golicyn-Murawlin. 

O Reforma rolnictwa. Głów- 
ny zarząd rolnictwa i urządzenia rol- 
nego opracował program przyszłej 
swej działalności, który w głównych 
zarysach streszcza się w następują- 
cych zasadach: przedsięwzięcia de- 
partamentu rolnictwa powinny być 
więcej uogólnione z potrzebami od- 
dzielnych okręgów, ponieważ nie mo- 
że istnieć jeden program uniwersal- 
ny dla całego państwa. Drobny prze- 
mysł ludowy. i budownictwo ognio- 
trwałe mają być szerzej traktowane, 
należy też rozpocząć walkę z piaska- 
mi i błotami, wciągając do tego i 
znaczniejsze kapitały prywatne. Poza 
tem departament opracował projekt 
prawa o konieczności drobniejszej 
jeszcze własności ziemskiej poniżej 
istniejących obecnie norm. 

© Podatek przemysłówy' 
Podkomisja w sprawie podatku prze- 
mysłowego postanowiła z dotychcza- 
sowych 8 rodzajów tego podatku zo- 
stawić dwa — mianowicie — fasję i 
podatek repartacyjny, a natomiast 
znieść t. zw. podatek patentowy. 

O Ograniczenie praw o= 
brony. „Riecz* pisze, iż minister- 
jum. sprawiedliwości opracowało. o- 
kólnik do sądów okręgowych, pola- 
cający uważać świadectwa wydawa- 
ne obronie na prawo widzęnia się z 
podsądnymi za ważne tylko do chwi- 
li ogłoszenia aktu oskarżenia. Z 
chwilą ogłoszenia aktu oskarżenia 
obrona niema prawa porozumiewania 
się z podsądnym. W razie koniecz- 
nym może obrona uzyskać specjalne 
pozwolenie. Zarządzenie to jest bar- 
dzo niedogodne,gdyź uniemożliwia po- 
rozumiewanie się w sprawie skargi 
kasacyjnej, 


Że świata, 


O Zamach w redakcji. — 
Kilku młodych zwolenników preten- 
denta do korony hiszpańskiej, Don 
Jaimesa, wtargnęło do redakcji dzien- 
nika „Bl Nereu“, w Barcelonie, dało 
4 strzały do sekretarza i do redakto- 
ra dziennika, raniąc ich ciężko. 
Dziennik umieścił karykuturę, ośmie- 
szającą zwolenników pretendenta. 

Q Korupcja w Japonji. W 
Tokjo opublikowano nowe szczegóły 
korupcji, wskazujące że nawet ofice- 
rowie i majtkowie tloty japońskiej 
pobierali komisowe po ukończeniu 
budowy okrętów i przy dostawach. 


K 

[| Akcja z pomogowa. Do 
Wiednia wyjechała deputacja posłów 
sejmowych z prezydentem i wice- 
prezydentem Lwowa, celem wyjedna- 
nia u rządu akcji zapomogowej wo- 
bec braku pracy. 

[|] Ńowe obszary naftowe. 
W Klimówce, kolo Rymanowa, od- 
kryto teren naftowy, gdzie dowier- 
cono. szyb o trzech cysternach ropy 
dziennie. 

|] Wyrok śmierci. W Kra- 
kowie skazano na karę śmisrci wło- 
ściankę Serafinową za zabójstwo mę- 
ża, oraz jej kochanka Kubicza za 
współudział w morderstwie. 

[| Cibrzymi legat. Ze Lwo- 
wa donoszą, że wiaściciel dóbr Kal 
nikowa, w Przemyskiem, p. Bolesław 


zę ST GEN aL. 


Say CAA N E N ZY 
Orzechowicz, oflarował pół miljona 
koron, jako funduss wieczysty nie- 
naruszalny, z którego odsetki mają 
iść na cele wyłącznie naukowe, mię- 
dzy innemi na wydawnictwa ' nau- 
kowe, Funduszem tym Za- 
rządzać będzie „Towarzystwo nauki 
polskiej“. W razie rozwiązania rze- 
czonego Towarzystwa, fundację obej- 
nuje, zgodnie z wolą zapisodawcy. 
Akademja umiejętności w Krakowie, 
ewentualnie „Ossolineum“ we Lwo- 
wie, 


Z Cesarstwa. 


A Błodówka* w więzie. 
miu juistycznych. Więźniowie 
polityczni w Baku ogłosili przed 
sześciu dniami „głodówkę“.  Ządają 
lepszego obejścia i przepuszczania 
przynoszoenych prowiantów, 

A Dramat rodzinny Deni- 
sowów. Ks. Meszczerskij w „Qraż- 
daninie* donosi, że  Denisowa na 
wieść o samobójstwie syna i wsku- 
tek hałasu wszczętego z powodu zaj- 
ścia „jej synów z ministrem Kasso, 
tknięta została paraliżem. ` 

A „Fatalna omyłka'*. Kura- 
tor petersburskiego okręgu naukowe- 
go p Prutczenko zaproponował radzie 
uniwersytetu petersburskiego zastą- 
pienie dotychczasowych uniformów 
woźnych uniwersyteckich / inuymi, 
mniej przypominającymi uniformy 
studenckie. Niedawno bowiem p. 
Prutczenko padł ofiarą „fatalnej o 
myłki*, zwiedzając uniwersytet, po: 
dał rękę woźnym, sądząc, iż ma przed 
sobą studentów. 


Z Litwy i Rusi. 


x Paciągnięcięcie do od» 
powiedzialności Gruzenber= 
ga. Adwokatowi Gruzenbergowi wy- 
toczono śledztwo dyscyplinarne za 
wypowiedzenie w czasie procesu Bej- 
lisa następującego zdania: „Tu (w są- 
dzie kijowskim) niema świadków 
oskarżenia lub obrony, lecz wystę- 
pują jedynie świadkowie uczciwi i 
nieuczciwi“, 

„ Kijowski sąd okręgowy zażądał 
od Gruzenberga wyjaśnień. 7 

X Echa zagadkowego zaa 
bóstwa w Fastowie. Okazuje 
się obecnie, że w trupie znalezionym 
w Fastowie, nie można poznać jedne- 
go z: trzech chłopców chrześciań- 
skich, którzy zginęli w Zytomierzu. 

Jednego z nich widziano nawet 
dwa miesiące po zbrodni. Rodzice 
pozostałych dwuch chłopców katego- 
rycznie zaprzeczają ich podobieństwa 
do zabitego. ` i 

Przybyły do Kijowa minister 
sprawiedliwości  Szczegłowitow, po 
wysłuchaniu dotychczasowego prze- 
biegu śledztwa, dał komisji śledczej 
specjalne dyrektywy. Jak mówią mi- 
nister uznał poszlaki o rytualne za- 
bójstwo w tym wypadku za zbyt sła- 
be i polecił przysyłać sobie dokładne 
sprawozdania. 


Wiadomości krajowe, 


+ Kolej warszawsko-wie- 
deńska. Ministerium komunikacji 
zakończyło sprawdzanie eksploatacji 
kolei Warszawsko- Wiedeńskiej w r. 
1912. Dochód czysty wyniósł 9 i pół 
milionów. Gdyby kolej była w rękach 
prywatnych, to skarb otrzymałby ogó- 
łem około 8 mili. 

+ Wysiedlerie żydów. — 
Z Zawiercia donoszą, ża w dniu 10 
b. m. w miejscowym sądzie gminnym 
rozpatrywano 86 spraw, wytoczonych 
przez komisarza do spraw włościań- 
skich o wysiedlenie żydów % Poręby, 
Zawiercia i Łośnic. Wyroki zapadły 
dla 35 rodzin niepomyślnie i po u- 
prawomocnieniu rodziny te podlegną 
przymusowemu wysiedleniu. 


Jutro odbędą się beze 
płatne 
porady prawne 


w recakcji naszego pisma 
od qadxz. 6 da 7 wiecz. 
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Z Petersburga donoszą: Z wia- 
godnych źródeł zapewniają, że póź- 
uym wieczorem ma stanowisko 
generał -= gubernatora war- 


'szawskiego mia owany Zoe 


stał generał W, A. Suchomli. 
mow, obecny minister wojny. 

Generał Suchomlinow stanowisko 
ministra wojny objął w roku 1913 p 
generale Wernanderze, x 

. W 

Nowy minister wojny: 

W związku z pogłoską 0 miano- 
waniu generała Suchomlinowa gene- 
rął-gubernatorem warsząwskim krąży 
pogłoską. iż ministrem wojny ma zo- 
stać generał Zylinskij. 


Kronika. 


+ (8) samorząd miejski.— 
Na dziś naznaczono pierwsze posie- 
dzenie komisji pojednawcze), złożo- 
nej z członków Dumy i Rady pań- 
stwa w sprawie projektu samorządu 
miejskiego w Królestwie Polskiem, 

= (8) Wobec nowej sytua= 
Dji. „kRiecz* poświęca sprawom pol- 
skim obszerny artykuł, będący w 


związku z  ostatniemi zmianami w 
rządzie i administracji Królestwa. 


Pismo utrzymuje, że dymisja hr. Ko- 
kowcowa i zgon jen. Skałona „stano- 
wią stratę dla polaków, albowiem 
sprawa języka polskiego w samorzą- 
dzie pozbawiona jest ostatniego po- 
parcia“, 

= (f) O rynek handlowy. — 
Magistrat łódzki przesłał gubernato- 
row! piotrkowskiemu do zatwierdze- 
nia uchwałę swoją, dotyczącą konce- 
sji dla Tow. akc. „Leonhardt Woel- 
ker 1 Girbardt*, na utrzymywanie 
rynku przy ul. Rzgowskiej i Piotr- 
kowskiej nr. 630-a. O uchwale tej 
donosiliśmy w tygodniu zeszłym. 

Do uchwały dołączono następu- 
jące warunki, na jakich magistrat 
zgadza się udzielić koncesji. 

"Rynek będzie otwarty tylko tak 
długo, póki magistrat uzna za sto: 
sowne: sprzedawać na nim można 


'tylko produkty spożywcze, owoc, zie- 


lening, siano, słomę, zboże, towary 
łokciowe, blaszane, szklane i' galan- 
teryjne, odzież, obuwie męskie, chleb 
I bułki; istniejące na placu budynki 
drewniane muszą pozostać, lub być 
zwalone ponieważ przerabiać ich nie 
wolno; ścieki do wody, bruki barjery 
Tow. musi utrzymywać własnym ko- 
sztem w należytym porządku; powin= 
na być dostateczna liczba studzien z 
wodą zdatną do picia; dla włościan 
przyjeżdzających że wsi we wtorki i 
piątki winna być wydzielona 1/, część 
placu darmo; na bazar ma prowadzić 
12 wejść dla pieszych i 2 wjazdy dla 
wozów od Piotrkowskiej i Rzgow- 
skiej; magistrat i policja nie przyj- 
muje żadnej odpowiedzialności zato 
czy przekupnie będą chcieli korzy- 
stać z rynku lub nie; handel na ryn- 
ku prowadzony być winien według 
obowiązującego postanowienia guber- 
natora piotrkowskiego z 1908 roku o 
normalnym wypoczynku pracowni- 


ków; po upływie 10 lat koncesja 
ekspiruje, bez względu na to czy 
magistrat ma coś przeciw istnieniu 


bazaru, czy też nie. 

= (0)0 dostawę przesy. 
tek pocztowych. Podczas roz- 
ruchów w roku 1906, władze poczto- 


we wstrzymały terminową dostawę 
listów pienięznych i wartościowych, 


oraz przekazów * pocztowych i tele- 
graficznych do sumy 500 rub., które 
były roznoszone adresatom przez li- 
stonoszów do domów. Obecnie na- 
czelnik warszawskiego okręgu pocz- 
towo-telegraficznego podniósł kwestię 
wznowienia wspomnianej dostawy 
cennych listów do domów i wydał 
stosowne rozporządzenie naczelniko- 
wi łódzkiego biura pocztowo-telegra- 
fcznego. Projekt wznowienia dosta- 
wy będzie w tych dniach rozważany 
przez władze admin.-polic, m. Łodzi, 

= (d) Szkoła akusz . rek. — 
Przy lecznicy Unitas w dniu 1 kwie- 
inie otwarta zostanie szkoła akusze- 
rek, 


— (d) Zmiany w sądownic= 
tw e. Na miejsce sędziego pokoju 
10 rewiru Reuckiego ma być miano- 
wany dodatkowy sędzia przy Zieź- 
dzie sędziów pokoju Mazurkiewicz, 
zaś na lego miejsce sędzia z Mławy 
Niepomiaszczy!. 

=o) obronie rzkzi ry= 
tualnej. Wyjechała do Petersbur- 
ga depulaca żydów z rabinem war- 
szawskim Perlmuterem 1 członkiem 
zarządu gminy żydowskiej J. Weg- 
mejstrem na czele, w celu wręczenia 
ministrowi spraw wewnętrznych me- 
morjału z prośbą o odrzucenie pro- 
6 ktu prawa przeciw rzezi rytualnej 
bydła, 

— (k) Kursy rzem eślnicze 
dla ślusarzy. Tow. naukowe 
„Wiedza“ organizuje kursy zawodowe 
z zakresu slusarstwa. 

Kursy będą urządzane w formie 
odczytów i odbywać się będą w dni 
ogólnych zebrań członków zgroma- 
dzenia cechowego czeladników šlu- 
sarskich, którzy mieć będą bezpłatny 
wstęp na odczyty. Wzamian za to, 
zarząd zgromadzenie ślusarzy opłaci 
salę. oraz prelegenta. 

Na odczytach wykładane będą: 
prawo rzemieślnicze, mechanika i ar- 
chitektura. 

Kursy te miały być początkowo 
urządzane przez zarząd zgromadzenia 
czeladzi ślusarskich, ż inicjatywy któ- 
rego powstają, lecz wobec napotyka- 
nych trudności — zwrócono się do 
„Wiedzy“. 

— (s) Z powodu pogrzebu. 
Z powodu pogrzebu Leony Poznań- 
skiej, praca we wszystkich oddzia- 
łach fabryki akc. Tow. I. K, Poznań- 
ski, w dniu dzisiejszym została za- 
wieszona. 

— (d) Legaty z powodu 
zgonu. Z powodu zgonu Leony Po- 
znańskiej rodzina zmarłej poczyniła 
następujące legaty Jej imienia: 

1) do rozporządzenia żyd. Tow. 
dobroczynności; a) 20 tys. rb., od któ- 
rych odsetki rozdawane będą pomię- 
dzy biednych w dzień zgonu zmar- 
lej, b) 20 tys. rb. od których .pro- 
centy przeznaczane będą corocznie 
na rzecz żydowskich instytucji filan- 
tropijnych, c) 5,000 rb., od których 
procenty użytkowane będą corocznie 
na remont synagóg przy ul. Wol- 
borskiej i Zielonej, 

Prócz tego ofiarowano 10 tys. rb. 
do rozporządzenia chrz. Tow. dobr., 
od których procenty będą w dzień, 
zgonu zmarłej rozdzielane między u- 
bogimi chrześcjanami. 

100 tys. rb., ofiarowane na rzecz 
inwalidów, o czem donosiliśmy wczo0- 
raj, złożono do rozporządzenia chrze- 
ścjańskiego Tow. dobroczynności. 

= (7) £ Banku p ństwa. — 
W tych dniach zamknięto bilans ro- 
czny łódzkiego oddziału Banku pań- 
stwa za ubiegły rok operacyjny. 

Obroty wynosiły 258,000,000 rub. 
Czysty dochód — 1,500,000 rub. We- 
ksli zdyskontowano na sumę z górą 
100,000,000 rub. 


= (r) Z Tow. badań nad 
dzieómi. Zarząd Towarzystwa za- 


iż od dnia 15 b. m., bi- 
jest we wtorki, 
czwartki i piątki od godz. 6—8 wie- 
czorem, (Czytelnia otwartą jest co- 
dziennie od godz. 10 rano do 10 wie- 
'CZOTEM, 

— (d) Frzedłużenie nauki. 
W warszawskim okręgu naukowyur 
lekcje w początkowych szkołach miej- 
skich i wiejskich przedłużone będą o 
półtora miesiąca, tak iż wakacje 
trwać będą tylko jeden miesiąc. Na 
czas przedłużenia lekcji nauczyciele 
miejscy delegowani będą na wieś, 
wiejscy zaś do miast, 

Naczelnik łódzkiej dyrekcji qau- 
kowej rozesłał już odpowiedni cyr- 
kularz i sprawie tej poświęcone bę- 
dzie w tych dniach specjalne posie- 
dzenie. 

— (r) Zatarg w fabryce 
Johna. Donosinśmy już, że w fa- 
bryce Johna, przy ul. Piotrkowskiej 
N: 219, powstał zatarg przy organi- 
zowaniu kasy chorych. Robotnicy 
przedstawili wówczas szereg żądań, 
na które administracja fabryki zgo- 
dzić się nie chciała, wobec czego w 
wyborach do kasy wzięło udział 11 
osób, z liczby 1060 robotników. Dzię- 
ki temu „pełnomocnicy robotników“ 
otrzymali po jednym lub dwa gło- 
sy — nazwisk ich fabryka mie ogło- 
siła, 

W czwartek ubiegły zawezwano 
wybranych do kantoru fabryki, gdzie 


wiadamia, 
bljoteka otwartą 
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administracja 


żądała, aby przyjęji 
mandaty. Gdy 


robotnicy 6dmówili 


kategorycznie, administracja zdobyła: 


się na nowy sposób: zwołano robot- 
ników na salę i pod pozorem piś- 
miennego zrzekania się mandatów — 
zebrano 60 podpisów, które miały być 
dowodem przeprowadzenia wyborów, 

Wiadomość ta rozeszla się szybe 
ko, Robotnicy, walcząc o swoję pra- 
wa, weszli tłumnie na salę i wybca- 
ni zrzekli się publicznie w ich obec 
ności swych mandatów, a ogół ro- 
botników poparł to oświadczenie pro- 
testem, źe wybory są nie ważne, 
gdyż udziału w wyborach nie brał. 

Wobec tego inspektor uznał nie- 
ważność wyborów, choć zarządzający 
próbował jeszcze zatwierdzić nie- 
prawne mandaty. 

Jednocześnie robotnicy wnieśli 
do inspektora zażalenie, że nie otrzy- 
mują pozwolenia na zebrania w spra- 
wie kas chorych. 

— (r) Zebranie czeladników. 
zduńskich. W lokalu własnym, 
przy ul. Głównej Ne 11, odbyło się 
ogólne zebranie członków zgromadze- 
nia czeladzi zduńskich pod przewod- 
nictwem starszego p. A. Kapuściń- 
skiego. 

Na zebraniu wybrano komisję do 
opracowania nowego cennika płacy, 
ponieważ obegny obowiązuje tylko 
do 29 maja r.*b, 

Sprawozdanie kasowe z ostatnich 
4 lat wykazuje stały pomyślny roz- 
wój Zgromadzenia. W roku 1918 
przychód stanowił 321 rb. 95 kop. a 
rozchód 282 rb. 92 kop. 

Zgromadzenie liczy 125 członków. 
Przy gospodzie Zgromadzenia posta- 
nowiono zaprowadzić sprzedaż na- 
rzędzi dla zdunów, po cenie niższej 
niż sklepowa. 

Postanowiono również urządzić 
w r. b. dwie zabawy ogrodowe, Jed- 
ną w częrwcu, a drugą w sierpniu. 

= (k) Udłożone zebranie — 
Wyznaczone na wtorek ubiegły ogól- 
ne zebranie Stow. zawodowego mu- 
żykantów orkiestrowych, z powodu 
nieprzybycia dostatecznej ilości człon- 
ków zostało odłożone do d. 3 marca. 
W II terminie, bez wzęlędu na ilość 
członków, zebranie odbędzie się nie- 
odwołalnie w lokalu własnym przy 
ul, Spacerowej nr. 21. 

= (r) Z Klubu rzemieślni- 
czego. W sobotę d., 21 b. m. o 
godz. 9 wiecz. odbędzie się w lokalu 
Klubu rzemieślniczego, Zawadzka 5, 
odczyt p. L. Kahna na temat: „Poło- 
żenie obecne żydowskiego rzemie- 
ślnika w Polsce“. 

Wstęp dla członków Klubu rze- 
mieślniczego i ich rodzin. 

— (k) Lasy miejskie. W dn. 
24 b. m., w magistracie łódzkim od- 
będzie się licytacja na . sprzedaż 
drzew z łódzkich lasów miejskich, w 
miejscowościach Zagajnik, Złote We- 
sele Łódź i działka strzelca Kulea- 
Szy, 

— (k) Z kamery dezynfek- 
cyjnej. Działalność łódzkiej kame- 
ry dezynfekcyjne) za rok 1913 przed- 
stawia się następująco : Dokonano: 
548 (1097 pokojów) dezynfekcji po- 
chorych zakaźnych. 

W stosunku do roku 1912 zdes 
zynfekowano o 17,288 metrów sześ- 
ciennych więcej. : 

W 88 wypadkach okazano opór, 
nie dopuściwszy do dezynfekcji, w 
87 wypadkach dezyntekcję odłożono 
do wyzdrowienia chorych. 

Dokonano: po ospie 28 odkażeń, 
po szkarlatynie 349, po  tyfusie 
brzusznym 112, dyzenterji 9, gruźli- 
cy 84, bionicy 8, róży 2, odrze 5 
i karbunkule 1. 

Kamera dezynfekcyjna, zarządza- 
na przez d-ra Bogusławskiego, utrzy- 
mywana jest z funduszów miasta, 

Z chorób epidemicznych szkar- 
latyna wybucha przeważnie na, wio- 
snę, a tylus brzuszny jesienią. 

Zgodnie z opinią kierownika ka- 
mery, w celach profilaktyki koniecz- 
nem jest systematyczne dokonywanie 
dezyntekcji mieszkań raz do roku, 
przy zmianie lokatorów, przyczem 
właściciele nieruchomości otrzymują 
50 proc. rabatu. A 

Dotkiiwie również daje się od- 
czuwać brak domu  izolacyjnego, 
wskutek czego z ogólnej liczby we- 
zwań do odkażania, około 15 pre. nie 
można wypełnić. 

= (r) Z kasy rzemieślni- 
czej. W niedzielę dnia 22 b. m., o 
godzinie 8 po peludniu, w lokalu 
Tow. rozwoju fzycewęge „Bieg“ przy 
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ulicy Nawrot JM 23, odbędzie się o- 
gólue zebranie czionsów rzemieślni 
czego Tow. pożyczkowo - oszczędnoś 
ciowego. Rozważany będzie szereg 
ważnych spraw. l 

= (k) se „Schroniska“ dla 
dzieci. Schronisko dla dzieci „Mi- 
łosierdzie* urządza w lokalu  włns- 
nym przy ulicy Sinugowej JM 4, bi- 
bliotekę i czytelnię. 

= (d) mowe Towarzystwo. 
W dniu 26 b. m. przy ul. Nowo-Ce- 
gielnianej nr. 9 odbędzie się organi 
zacyjne zebranie nowego = Towarzy- 
stwa popierania niższej i średniej 
wiedzy zawodowej. 

— (k) Powszechny „dzień 
kwiatka W dniu 1 maja odbę- 
dzie się powszechne „święto kwiatka“, 


urządzane przez Tow. Ligi przeciw, 
gruźliczej we wszystkich miastach, 


gdzie Tow. to posiada swoje oddziały, 
Oddział łódzki „Ligi* przeciwgruźli- 
czej również urządza to święto kwiat- 
ka, na zasilenie funduszu budowy 
Sanatorjum dla chorych gruźliczych 
w Łodzi i okolicy. 

= (r) Stow. pomocy po- 
grzebowej. Ogólne roczne zebra- 
nie członków Stow. wzajemnej pomo- 
cy pogrzebowej odbędzie się w nie 
dzielę dnia 22 b. m. o godz. 2 po poł., 
w sali jadalne) fabryki Poznańskich 
przy ul. Ogrodowe) nr. 18. 

— (s) Z żyd. Tow. dobr. W 
dniu 24 lutego r. b., o godz, 9 wiecz,, 
w lokalu żyd. Tow, dobroczynności 
(Zachodnia 20), odbędzie się ogólne 
zebranie łódzkiego żyd. Tow. kolonji 
Jetnich dla dzieci żydowskich, W ra- 
zie nieprzybycia dostatecznej ilości 
członków, zebranie odbędzie się w 
drugim terminie, t. j. dnia 10 marca, 
o tej saniei godzinie bez względu va 
ilość członków. 

— (f) Zamknięcie bilari ów 


Wczoraj, około godz. pół do 6 wie- 
czorem, w lokalu bilardowym ka- 
wiarni „Grand Cafe* zjawił się ko 


misarz 3 cyrkułu i zażądał natych. 


miastowego przerwania gry i yom- 
knięcia bilardów. 
Rozporządzenie musiano wypet- 


nić. Goście opuszczali lokal, nie wie 
dząc o co idzie. Przyczyną zamknię: 
cia jest to, że sale bilardowe posia- 
dają oddzielne, niezależne od kawiar- 
ni wejście, prócz wejścia z lokalu 
kawiarnianego. 


Wypadki. 


= (9) Ujawnien:e złodzieja. 
Przed dwoma tygodniami niewiado- 
mi złodzieje skradli rozmaite rzeczy, 
z mieszkania Stanisława Prontczaka, 
przy ul, Rokocińskiej nr. 81. Obecnie 
agenci policji śledczej ustalili, že 
kradzieży tej dokonali: Ludwik ityż, 
lat 20, Kazimierz Szulc, lat 19 i Rafat 
Metelewicz, lat 28. 

Skradzione rzeczy odebrano, a 
złodziei osadzono w areszcie. 

= (0) Wspaniałomyślny zło. 
dziej. Przed tygodniem w kinema- 
togratie „Casino“ skradziono przyby- 
łemu z Erywania Sarkisowi Bagdasa- 
rowówi zegarek złoty z takąż dewizka, 
ogólnej wartości okołe 150 rb. 

Wczoraj rano posłaniec miejski 
przyniósł do kancelarji policji éled- 
czej jakąś paczkę, po otworzeniu któ- 
rej okazało się, że zawiera ona zega- 
rek i dewizkę skradzioną Bagdasaro: 
wowi. 

Ustalić osobistość człowieka, któ- 
ry polecił posłańcowi oddać paczkę 
w wydziale śledczym, do tego czasu 
się nie udało. 

— (0) „Wdzięczny wycho. 
wanek'. Zamieszkały przy ulicy 
Dzielnej M 1, Kazimierz Górski, za- 
wiadomił policję, że będący u niego 
na wychowaniu, 10-letni Antoni Os- 
trowski, przed tygodniem skradł mu 
5 rb, a onegdaj próbował skraść mu 
120 rb, lecz był na gorącym uczyn- 
ku przytrzymany. 

W sprawie tej prowadzi się do: 
chodzenie 1 młodociany złodziej 
odesłany zostanie do kolonji popraw. 
czych w Studzieńcu. 

; (o) Aresztowanie zło- 
dziei. W tych dniach rewirowy I 
cyrkułu policyjnego, przechodząc o 
godz. 5 rano ulicą Brzezińską zauwa- 
żył resorkę, na której wieziono 20 
skrzyń towaru. 

Podejrzewając, że może to być 
towar pochodzący z jakiejś kradzieży, 
rewirowy zatrzymał ową resorkę i 
razem z  powożącym, Ludwikiem 
Baranowskim, odprowadził do cyrku» 
łu, gdzie okazało się, że skrzynie za 
więrają w sobie świece stearynowa. 


TR f uM sal 8 
WAS Ls 4 TAS NAT UNE 


PEŁ ie 

Tejże nocy strażnicy powiatowi, 
sprawdzając mieszkanie złodzieja po- 
bytowego Stanisława Dybowskiego 
przy ul. Szopena nr. 21, w Radogosz- 
czu znaleźli u niego 10 Skrzy ń takich 
świece z etykietami firmy „bracia 
Arestowkowy*, 

W . czasie prowadzenia 
Dybowski zbiegł, 

Zawiadomieni o zatrzymaniu tego 
transportu świec agenci policji śled- 
czej przeprowadzili w tej sprawie do- 
chodzenie, przyczem Baranowski ze- 
znał, że Świece te zostały skradzione 
przy ul. Przejazd nr. 86, ze składu 
firmy „Wogan i Sp.* Pierwszy raz 
skradziono Świece, wartosci 800 rb. 
a drugi raz—462 rb. 

Dalsze śledztwo ustaliło że Bara- 
nowskiego wynajęli do przewiezienia 
świec Stanisław Dybowski, Feliks 
Ronke i Jan Okrasiński, Zatrzymano 
tylko Feliksa Ronke, 38 lat, pozostali 
zaś zdążyli zbiedz. 

Rozesłano za nimi listy gończe. 

— (p) Frzejechania. Przy 
zbiegu ul, Zawadzkiej i Młynarskiej 
na Bałutach przejechany zastał wo- 
zem 11 letni Leon Rozwora, » 

Okaleczenia nóg opatrzył lekarz 
Pogotowia. 

= (0) Na gorącym uczym” 
ku. Wczoraj po południu, do miesz- 
kania Tomasza Stefańskiego, przy ul. 
Kątnej nr. 18, at się dobijać ja- 
kis zlodziej, probując otworzyć za- 
mek wytrychelu. 

Zauważył to jeden z sąsiadów i 
złodzieja przytrzymał, 

W cyrkuie okazał on się Broni- 
sławem Pokrzywą, 18 lat, niejedno- 
krotnie karanym za kradzieże. 

— (r, Pożar. Wczoraj, o godz, 
8 i pół po poludniu, zawezwano IV 
odział straży ogniowej ochotniczej do 
farbiarni Wahlmana, przy ul. Piotr- 


rewizji 


kowskiej Me 254, gdzie w oddziale 
suszarni wybuchnąt pożar, Dzięki 
energicznej akcji ratunkowej, ogień 


został szybko stłumiony. 
Straty pokryje suma ubezpiecze- 
niowa. 


zamiejscowa, 


— (z) Odmowa. Zgierskie Tow. 
rozwoju fizycznego „Bieg*, -pragnąc 
rozbudzić zamiłowanie do gimnastyki w 
śród dorastają jcej młodzieży, zapro- 
jektowało organizowanie ćwiczeń ta- 
kich dla dzieci w wieku od Jat 16, 
lecz gubernator odmówił wydania na 
to pozwolenia. 

— (x) Budowa kolejki ozor- 
kowskiej., Przygotowania do roz- 
poczęcia budowy kolejki elektrycznej 
do Ozorkowa trwają bez przerwy. 
W ostatnich ‘dniach zwieziono szyny 
na ulicę Łódzką w Zgierzu, którą, 
począwszy od przystanku „Kurak“, 
kolejki zgierskiej, przeprowadzona 
zostanie linja nowej kolejki, W- re- 
mizie kolejki zgierskiej, gdzie kon- 
centrują się wszelkie czynności, zwią- 
zane Z budową nowej linji, oprócz 
robót przygotowawczych, rozpoczęto 
zwózkę i obróbkę słupów dla prze- 
wodników. 

O ıle panujące ciepło potrwa 
dłużej, to roboty ziemne rozpoczęte 
zostaną jeszcze przed Wielkanocą. 

= (rt) wydalanie żydów. Kó- 
misarz do spraw włosciańskich roze- 
siat do wójtów gmin powiatu łódz- 
kiego okólnik, polecający wydalanie 
żydów, zamieszkałych na gruntach 
włościańskich, 

= () Fed fabrykę w Kcen- 
stłantynowie. mina konstanty- 
nowska ofiarowała 20 morgów grun- 
tów pod fabrykę, o ile przedsiębior- 
ca wybuduje taką fabrykę, któraby 
zatrudniała 8,000 robotników, 

= (k) kowe szkoly w akces 
licy. W czwartek ubiegiy odbyło 
się poświęcenie nowej szkoły RPP, 
kowej w. Mirosławicach. 

W Konstantynowie utworzono no- 
wą polską jednoklasową szkołę po- 
czątkko wą, 

(k) Straż ogniowa w oko 
iicy. Staraniem proboszczą z Kazi- 
mierza, ks. Laskowskiego oraz pp.: 
Kaziniuerza Domowicza i wójta gminy 
Babice, Maurera, powstaje babicka 
straż ogniowa ochotnicza. Pierwszy 
oddzial będzie stancjonowany w Ba- 


bicach, a M, HLi IV osadzie Ka- 
zimierzu. Na oddział w Babicach ze- 
brano luż 550 rb. ze skiadek obywa- 
teli. Kazimierzacy Zaś posiadają już 


38 sikńwki, 


oraz inne rekwizyty str 
Żackie, 
(3) Z Fabjanic donoszą. 


W (ych dojach rozpoczely sią strej- 


ki na tle ekonomiczneń niektó- 
rych tkalniach zarobnych. 

Dotychczas zastrejkowano u Sje- 
radzkiego, Kantora i Ski, Rakow- 
skiego, Glaza (w murach Stejna), Sil- 
berstejna i Wa nszta na, ` 

Ogółem streikuje podobno do- 
tychczas z góra 800 tkaczów Ząda4 
oni podwyższenia placy o 20 procent 
od cennika z roku 1918, motywując 
swe wystąpienie ten, że fabryki ma- 
ją obecnie dużo zaniowień i niektóre 
z nich pracu ą ponad czas zwykły. 

— (x) Za mieprzestrzesanie 
przepisów meluumiowy ych b. 
właściciel .ajątku Hołyczew, gniiny 
Zerom n, bLeliks Sobocki i obecny 
włascieiei tegoż majątku Edmund Su- 
limierski, skazani zostali pierwszy na 
zapiacel je 50, a ostatni 20 rb: 
(z) komiokracztwo w e" 
kolicy. W tych dniach mieszkań- 
cowi wsi Mrówno pod Ozorkowem, 
Kazimierzowi Pinkowskiemu, skra- 
dziono parę Koni i wóz, przedstawia- 
jące OSO 845 ID, 

(l) Samobójstwo, Z Piotr. 
kowo donoszą, że we wsi okolieznej 
Puszczew odebrała sobie życie przez 
powieszenie niejaka Ewa Billeger, 
lat 55. 

Denatka cierpiała od pewnego 
czasu ną rostrój nerwowy. 

(r) Pożar. W Tomaszowie 
Rawskim, na tem samem miejscu, 
gdzie jak donosiliśmy, wczoraj, był 
wielki pożar, nazajutrz znowu wynikł 
pożąr, powstały widocznie ż niezga- 
szonych zgliszęz, Straż ogniowa stłu- 
miła ogień po dwugodzinnej pracy. 

(k) Ma tropie zbrodnia» 
rzy. Przed kilku tygodniami w Ka- 
zimierzu pod Łodzią usiłowano za- 
mordować stróża nocnego, Walentego 
Paczkowkiego. Złoczyńcy poderżnęli 
mu gardło 1 silnem uderzeniem tępe- 
go narzędzia gprzebili mu czaszkę, 
Sprawcami tego ohydnego zamachu 
byłoskilku miejscowych złodziei, któ- 
rych Paczkowski przyłapał na zło- 
dziejskiej wyprawie, w ten więc spo- 
sób usiłowali usunąć niebezpiecznego 
świadka, Paczkowski, dzięki stara- 
niom lekarza z Konstantynowa d-ra 
Borzuchowskiego pozostał przy życiu 
i na zasadzie jego zeznań udało się 

"wpaść na trop BUTYCINOZY: 


w 


że sceny i estrady. 


Teatr Polski. 


Dziś, we czwartek, po cenach 
zwyczajnych, arcywesoła  koniedi0- 
farsa „Asekuracja Wierności*, która 
wzbudziła duże zainteresowanie wsród 
publiczności żądnej humoru. Na 
pierwszem przedstawieniu publiczność 
zaśmiewała się do łez z arcykomicz- 
nych sytuacji w jakie obfituje „Ase- 
kuracja Wierności*. Zaznaczamy, że 
farsa powyższa ze względu na zbyt 
swobodną iabułę nie kwalifikuje się 
dla młodzieży, 

W paron „Parjasy“, Zapolskiej. 

W sobotę po pot., po cenach naj- 
niższych dla młodzieży 
sztuka w 6 aktach H. Sienkiewicza 
p. t.. „Ogmem 1 mieczem“; wieczorem 
po raz pierwszy rozgłosna sztuka w 
6 aktach (16 odsłonach), Franka We- 
dokinda „Przebudzenie się wiosny“ 
z pp.: Sols ską, Morską, Jarocką, Ko- 
chówną, biegańskim 1 W olskim w To- 
lach głównych. Udział zaś przyjmuj 
cały zespół artystyczny bez wyjątku, 
Dyrekcja teatru do tej pię knej i wiel- 
ce oryginalnej sztuki, sprawia nową 
piękną wystawę ściśle według wzó- 
zów teatru Reinhard w. Berlinie, 
gdzie sztukę powyższą grają od 
trzech lat z ogromnem powodzeniem. 


Komedja i 


Dziś, po raz piąty melody|jna o- 
peretka „Zuza“, która wobec wyjazdu 
operetki zejdzie z repertuaru. 

Jutro, w piątek, drugi występ 
zespołu komedjowego. Przedstawienie 
po cenach bardzo nizkich. Odezraną 
zostanie sensacyjna sztuka, oparta na 
współczesnych stosunkach „W szpo- 
nach kobiety“ Henryka Bernsteina, 
treść sztuki porusza walkę stronnictw 
i partji, na tem tle rozgrywa się 
wielki dramat życiowy upadku męż 
czyzny przez kobietę. Rzecz nieżwi 
kle elektowna i silna, na wszystkich 
scenach europejskich ciesząca się 
trwałem powodzeniem, 

W głównych rolach wystąpią 
pp.: Wiśniarowska, Mrozowicha. oraz 


operetko łódzka 


NOWY KTIRJIFR FODY"" 


etektowna. 
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pp.: Halicki, Wzorczykowski i Gha- 


berski. Sztuka ta nie ma najmniej- 
szej łączności ż granym “w zeszlym 


sezonie utworem Ha 
rach życia”, 

W sobotę po pot, 
niższych powtórzenie przedstawienia 
środowego „Powaby grzechu” i „Skarb 
za kominem*; wieczorem. benefisowe 
przedstawienia utalentowanego arty- 
sty p. Piekarskiego. Odęgrane zosta- 
ną 2 akty operetek; Auza“. i „Targ 
na dziewczęta”, oraz krotochwila Sta- 
nisława Dobrzańskiego, tryskająca 
niezwykłym swojskim humorem p. t: 
„Wujaszek Alfonsa", odegrana przez 
zespół artystów komedjowych pod 
kierunkiem Henryka Halickiego. 


uptmana „W szpo- 


pó cenach naj- 


enie dla milusiń- 
skich. 


Dyrekcja teatru, jak już zazna- 
czyliśmy, z okazji dni zapustnych, 
urządza w niedzielę d. 22 b. m, tyl- 
ko jedno przedstawienie ze specjal- 
nym repertuarem dla najmłodszej 
dziatwy. Ceny od 10 kop. do 50 kop., 
loże po 2 rb. bez ograniczenia ilości 
dzieci, początek o godz, 1-ej w po- 
łudnie. 


Frzedstawi 


Koncert orkiestry symfonie 
cznej. 


Dziś, w sali Koncertowej 
ulicy Dzielnej, koncert 
orkiestry symfonicznej 
Zdzisława Birnbauma, 

Koncert poświęcony będzie 
łącznie dziełom Czajkowskiego. 

Początek — o godzinie 8 
wieczorem. 


przy 
warszawskiej 
pod batutą 


wy- 
i pół 


Koncert Boujouciego. 


W niedzielę dnia 22 b. m. w sa- 
li Koncertowej wystąpi znany pjani- 
sta Wsiewołod Boujoukli, którego 
gra, nawskroś indywidualna, nace- 
chowana potężnym temperamentem 
zyskała artyście głośne imię i uzna- 
nie Tekyes 

Udział w koncercin weźmie zna- 
na pjanistka p. Keller-Smereczyńska. 


may 
<. teatru. 
Komedja i operetka łódzka. 


„Powaby grze” 
chu, komedjo farsa 
w 8-ch aktach Stefana 
Rey'a 


Wczorajszy pierwszy debiut ze- 
spolu komedjowego, «tóry wkrótce 
ma pono, pod wytrawną reżyserją p. 
Henryka Halickiego, rozgościć się na 
stałe w gmachu operetki łódzkiej i 
kontynuować świetne tradycje teatru 
popularnego, wypadł pod każdym 
względem pomyślnie. 

„Powaby grzechu*, lekka 
dja satyryczno-obyczajowa z pewnem 
zacięciem farsowem, ma za temat 
stary lecz wieczny problemate miłoś- 
ci i wierności małżeńskiej. Autor 
przenosi nas w świat nadsekwański, 
gdzie zasady moralności pożycia mał- 
żeńskiego całkiem inaczej są rozu- 
miane ! stosowane niż u nas. Rey, 
w sposób płochy lecz miły, zręcznie 
buduje trzy akty, opiewające „po- 
waby grzechu“, Dowodzi tego na o0- 
sobie Franciszka, osobnika nader 
kochliwego, pałającego miłością na 
widok każdej kobiety, który codzien- 
nie przyrzeka zmienić swó) tryb ży- 
cia i codziennie znajduje przedmiot 
nowej miłości, Nie czyni tego : prze- 
biegle, ale wprost bezwiednie Jest zwo- 
lennikiem teorji, którą podziela więk- 
szość mężczyzn: czego wolao 


kome- 


wi, tego nie wolno żonie, czyli; ingt 
może zdradzać SWĄ połowicę przy 
każdej sposobności, lecz żonie tego 
uczynić nie wolno. Franciszek sto- 


suje z powodzeniem teorję powyższą 
w życiu; bowiem, pomimo swej płyt- 
Kości, ba, nawet glupoty, podoba się 
kobietom dzięki swym warunkom ze- 
wnętrznym i zuchwałości, Zdradza- 


lac żonę, Germenę, kocha ją jednak 
i cieszy się wzajemnością. Gdy Qer- 
mena wykrywa przypadkiem jego 
zdradę, pragnie się zemścić i  usce- 
nizuje przed mężem- własną zdradę 
Naturalnie wkrótce wszystko wyjaś- 
wia Się; następuje przebaczenie, i... 
tout est bien que finit dien. 

W niezupełnie nowe sy(nacje po- 
twafjł wlać Rey szczery i pogodny 
komizm, stworzyć mowenty o stel 
seym Mryzmie, dini rowadzić ży 


mężo= | 
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wy.i zajmujący. Wszystko to ozdo: 
bił całą masę zręcznych aforyzmów, 
paradoksów i dał w wytworną ujęta 
iormę, lecz bolesną satyrę na wszyst- 
kich przedstawicieli brzydkiej poło- 
wy rodu ludzkiego i większość płci 
pięknej. 

Przebaczamy mu 
zbyt rubaszny, określenie czasem 
zbyt trywialne, Bawimy się razem a 
nim obserwując dwa krańcowo sobie 
przeciwne, pocieszne wprost i świet- 
nie uchwycone typy: niewiernego 
Franciszka, oraz nieśmiałego, zapalo- 
nego sportowca, który po za footba- 
lem, tenisem, wyścigami 1 gimanasty- 
ką nie widzi nie i nie ma czasu na 
uprawianie miłości, 

Jeżeli zważymy wszystkie oko 
liczności, nieodłącznie i nieodzownie 
wynikające z pierwszych wogóle wy- 
stępów w obcem mieście, a więc tre- 
nię, niedostateczne obyc e się z miej 
scową sceną i publicznością, musimy 
uważać widowisko w czorajsze za 
ze. wszech miar udatne. 

Nasz nowy zespół komedjowy 0- 


żart niekiedy 


drazu zaprezentował się dodatnio, 
wykazując niepoślednie zdolności i 
warunki, staranność, oraz sumien- 
ROŚĆ, 


Na pierwszem miejscu postawił- 
bym p. Wzorczykowskiego, który dał 
skończony typ spórtowca-jąkały, Gra 
jego, ruchy, mimika w zupełnej znaj. 


dowały się harmonji i uzupełniając 
się wzajem, tworzyły całość, której 
nio zarzucić nie można, 


Dobre obycie ze sceną i miłe 
warunki posiada p. Wiśniarowska; w 
roli Germeny miała ona wiele wazig- 
ku i słodyczy. 

P. Chaberski 


grał Franciszką 


szczerze, z prostotą; może niekiedy 
dał się porwać temperamentowi iście 


młodzieńczemu, przyznać jednak na- 
leży, że odtworzył postać niepopraw= 
nego bałamuta inteligentnie i głębiej 
ją opracował. 

Na odznaczenie zasługują również 
panie: Mrozowicka i Chomicz. 

Oto pokrótce wrażenia, jakie u- 
dało nam się zanotować na pierw- 
szym występie nowego zespołu ko- 
medjowego. Niewątpliwie następne 
przedstawienia dadzą nam bardziej 
obszerny materjał w, tej mierze. i 

Podkreślić należy wystawę 
sztuki niezwykle staranną i pomysło- 
wą. Reżyserja—na wysokości zadania, 

Artystów przyjmowano UA 


„Skarb za komie 
memis, operetka w 1 
akcie Tomasza Koscha- 
ta. 


Wieczór. wczorajszy zakończyła 
jednoaktowa operetka Tomasza Ko- 
schata „Skarb za kominem, w wy: 
konaniu artystów operetki łódzkiej. 

„Skarb za kominem“ należy do 
bardziej popularnych utworów 8C6- 
nicznych, Wartość tej operetki -jest 
niewielka — głównymi jej walorami 
to kilka rzeczywiście pięknych pio: 
senek tyrolskich, między innymi 
piosnka o Anderesie Hoferze, legen- 
dowym bohaterze Tyrolu. 

Powodzenie „Skarbu“ zależne jest 
od wykonania, Artyści operetki łódz=' 
kiej pp.: Olasz (Hofer), Ochrymowicz 
(Seppi), Janicka (Nani) i baron (Pie- 
karski) opracowali owe- role bardzo 
starannie, tworząc harmonijną całość, 

Specjalnie pod adresem p. O- 
chrymowioza zaznaczę, że piosnki ty- 
roiskie bardzo mile brzmiały w jego: 
wokalnem ujęciu. Barytonowy głos 
p. Ochrymowicza posiada wiele me- 
lody ności. 

P. Piekarski charakteryzujący 
się bardzo dobrze, tym razem dał 
typ: w charakteryzacji nieodpowiedni 

Wdzięcznie bardzo rolę Nani za- 
grała pani Janicka. 


Janusz Ihar. 


e + 0. mn < ra amn 


NAJMILSZ Y INSTRUMENT 
W towarzystwie rozmawiano 0 
muzyce. 
powstał spór, jaki instrument mu- 
zyczny jest najprzyjeraniejiszy, Jedz 
podobały 
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cy, najmilsze dźwięki posiada dzwon. 
— Co? dzwon? zdziwili się obecni 
Tak, dzwon Z radca: A tę 

dla tego, Mot państwo, że dz „woh przy- 


zną kopiaku 


2252-—1 


poniipa na markę fabr ye 


SZustówa 


eae 0 


Seles! 


ZEP ORLE 


Z Rady Państwa, | 

PETERSBURG, 18 lutego, (p.). 
Na posiedzeniu dzisiejszem toczyła 
się w dalszym ciągu jałowa dysku- 
sja nad poszczególnymi artykułami 
projektu ustawy 0 walce z pijań- 
stwem. 

W toku dyskusji bar. Meller-Za- 
komelskij złożył oświadczenie nastę- 
pujące: Na jednem z posiedzeń Ra- 
dy, Szebeko wygłosił świetną mowę, 
w której dowodził, że poprawka hr. 
Wittego jest zasadniczo nie do przy- 
jęcia. 

Hr. Witte na posiedzeniu wczo- 
rajszem nazwał mowę tę gorącą 0- 
broną pijaństwa i wyraził równocze- 
śnie przypuszczenie, że mowę tę nat- 
chnęło nie przekonanie o słuszności 
wypowiedzianych poglądów, lecz u- 
czucie wdzięczności za obronę. praw 
języka polskiego, mówca uważa wo- 
beo tego za obowiązek swój) oświad- 
czyć, że członek Rady, Szebeko wy- 
głosił mowe z własnej inicjatywy, lecz 
na skutek polecenia grupy centrum, 
większość której podziela poglądy 
jego i chętnie podpisuje się pod tem, 
co powiedział. 

Szebeko zaznacza, że hr. Witte 
każdy zarzut przeciwko poprawce 
swojej uważa za obronę pijaństwa. 
Mówca nie miał potrzeby zastana- 
wiać się bliżej nad tą sprawą, sam 
bowiem hr. Witte był w komisji fl- 
pansowej świadkiem przygotowania 
poprawki swojej, której los był tem 
Bamem przesądzony. 

Po tych przemówieniach Rada 
większością 102 głosów przeciwko 21 
odrzuca poprawkę Wittego w spra- 
wie ustalenia dochodów ze skarbo- 
wej sprzedaży wódki. 

Z Dumy państwowej. 

PETERSBURG, 18 lutego (wł.).— 
Na dzisiejszem wieczornem posiedze- 
niu Dumy debatowano w dalszym 
ciągu nad interpelacją w sprawie 
katastrof kolejowych. 

Poseł Jagiello krytykował sto- 
sunki, panujące na kolei warszawsko- 
wiedeńskiej. Polacy są usuwani ze 
służby na tej kolei. Na ich miejsce 
mianowani są ludzie, nie posiadający 
odpowiedniego wykształcenia. Mówca 
twierdził, że na jedno z wyższych 
stanowisk na tej kolei mianowano 
człowieka ż wykształceniem felczer- 
skiem. 

Markow I ganił gospodarkę kole- 
jową, poddając ją szczegółowej oce- 
nie. Podobnież Malinowski. 

Bronił ministerjum komunikacji 
wiceminister Szezukin. 


Skazamie redaktora. 

PETERSBURG, 18 (2—(P.) Izba 
sądowa zatwierdziła wyrok w spra- 
wie redaktora „Grozy*, Zidniewa,ska- 
zanego na osiem miesięcy więzienia, 
za obrazę posła do Dumy Puriszkie- 
wicza w artykule: „Puriszkiewicz — 
przestępca”, zmniejszając mu karę tę 
0 1, z Manitestu, 

Wydział lekarski. 

PETERSBURG, 18 lutego (wł.) — 
Członek Rady państwa Grimm opra- 
cował projekt wydziału lekarskiego 
na uniwersytecie petersburskim. 

Minister Kasso. 

PETERSBURG, 18 lutego, (wł). 
W Radzie państwa mówią, że profe- 
sorowie Grimm i Kowalewskij pozo- 
staną na swych stanowiskach, nato- 
miast mówią, że dymisja ministra 
Kasso jest faktem dokonanym. Opo- 
zycja nie bardzo temu wierzy. 
Rowy komeniant warszaw» 

ski. 
PETERSBURG, 


18 lutego, (p.. 
Dowódcę 


wołyńskiego pulku lejb- 
gwardji, generała majora Turbina, 
posunięto na generala lejtnanta i 
mianowano go komendantem m. War- 
szawy. | 
Posłowie z Chełmszczyzny. 
PETERSBURG, 18 lutego, (wł.)— 
Specjalna komisja przy ministerium 
spraw wewnętrznych dla urządzenia 
nowej gubernji chełmskiej postano- 
wiła zmienić ordynację wyborczą do 
Dumy w tym duchu, że nowa guber- 
nja wybierać ma 8 posłów, a miano- 
wicie 2 prawosławnych i jednego ka- 
tolika. 
kcja zapomogowa w Galicji. 
LWÓW, 18 lutego. (wł.) W ko- 
misji zapomogowej sejmu wykazano, 
że szkody tegoroczne, wyrządzone w 
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Galicii przez powódź, wynoszą 812 
miljonów. Rząd przyrzent na zapo- 
mogi 49 miljonów, a dotychczas wya- 
sygnował tylko 10%/, miljona. 
kamiestnik Galicji. 

LWÓW, 18 lutego, (wł.) Pisma 
dzisiejsze donoszą, że namiestnik Ko: 
rytowski otrzyma prawdopodobnie tę- 
kę ministra skarbu. Obsadzenie tego 
stanowiska nastąpić ma niebawem, 
przed zwołaniem parlamentu austrjac- 
kiego, który zbierze się 3 marca roku 
bież, 

Zdrowie króla Alberta. 

BRUKSELA, 18 lutego (wł) Stan 
zdrowia króla Alberta jest zadawala. 
jący. Noc spędził spokojnie i gorącz- 
ki niema. 

Szpiegostwo. 

, . GENEWA, 18 lutego, (wł) Po- 
licja wpadła na trop rozgałęzionej a- 
gencji szpiegoskiej, którą kierowali 
niemcy. Ex i Glas. Szpiegostwo u- 


prawiane było na rzecz trójprzy 

mierza. 

Rowy dyrektor depzrianten= 
tu policji. 


PETERSBURG, 18 lutego, (p). — 
Prokurator izby sądowej w. Omsku, 
Brun de St. Hypolitea mianowano 
dyrektorem departamentu policji. 
Bunt w więzieniu wojskowem. 

PARYZ, 18 lutego, (wł.) — W 
więzieniu wojskowem w Tulonie zbun- 
towali się, żołnierze. 5 z nich chcąc 
się wydostać na wolność rzuciło się 
na dozorców, ostatecznie jednak obez- 
władniono ich. 

Proces sprzedajnych mini. 
strów. | 

SOFJA, 18 lutego. (wł) — Jutro 
rozpocznie się sensacyjny proces 
przeciw ministrom, którzy urzędo- 
wali od 1908 do 1908 r. Oskarżeni są: 
Były prezes ministrów, Petrow, mi- 
nister Gudew, Sawow, fGenadiew i 
Chałaczew. Akt oskarżenia obejmuje 
700 stronic. Wezwano 500 świadków. 
Sawow oskarżony jest o sprzenie- 
wierzenie materjałów wojennych, Ge- 
nadiew o udzielenie koncesji za pie- 
niądze, zaś inni o podobne machi- 
nacje, 

Pożar spichrzów. 

GDAŃSK, 18 lutego. (wł.) Spło- 
nęły tu dziś 2 spichrze wartości 1 
miljona marek, 

Pokłady radium. 

LONDYN, 18 lutego. (wł) Z 
Christchurch z Nowej Zelandji dono- 
szą, że pewien inżynier marynarki 
angielskiej odkrył olbrzymie pokła- 
dy radium w tamtej okolicy. Utwo- 
rzyło się konsorcjum dla eksploata- 
cji tego poldadu. 

Nowy czyn sufrażystek. 

LONDYN, 18 lutego (wł.).—Jedna 
z sufrażystek napadła prezydenta 
międzyparlamentarnej unji Veardala 
i obiła go szpicrutą tak, że musiano 
go odwieźć do domu. Sufrażystkę 
aresztowano. 

Zamordowanie uczonych. 

NOWY JORK, 18 lutego (wł.).- = 
Badacze amerykańscy na rzece Ama- 
zonce geografowie Vlilbur Cromers i 
Vilson Pagen zamordowani zostali 
przez indjan. 

Strajk górników. 

LONDYN, 18 lutego, (wł.) Wśród 
górników angielskich panuje znów 
ruch strajkowy. W Ratherkam 10,000 
górników zaprzestało pracy, doniaga- 
jąc się podwyższenia zapłaty. 

Z sejmu salicyjskiego. 

LWOW, 19 lutego (wł). — Na 
wczorajszem posiedzeniu komisji bud- 
żetowej toczyła się dyskusja nad 
wnioskiem Kleskiego w sprawie fun- 
duszu 5-miljonowego na budowę szkół 
oraz nad wnioskiem Witosa w spra- 
wie 10-miljonowego funduszu ną ten 
sam cel. Postanowiono zwrócić się 
do wydziału kraiowego z wezwaniem 


do natychmiastowego zrealizowania 
pożyczki, uchwalonej w roku 1912 


Następnie, po odczytaniu rachunków 
budżetowych za rok 1912, przystą- 
piono do obrad nad budżetem na rok 
1918114. 

Referentem był dr. Jahl, który: 
oświadczył w swym referacie, że Ga- 
licja wchodzi w nieznany jej dotych- 
czas okres niedoborów finansowych. 
tachunki za rok 1912 zamknięto nie- 
doborem w sumie 4,200 tysięcy ko- 
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0, rachunki za rok 1918 wykazują 
niedobór 4,500 lysięcy koron, Wobec 
iakiego stanu rzeczy Wydział Krajo- 
wy zmuszony był zaniechać szeregu 
wydatków, preliminowanych w budże- 
cie na sumę ogólną 7 miljonów ko- 
Tron. 

Referent oświadcza dalej, że ko- 
niecznie trzeba coś zrobić dla po- 
lepszenia doli nauczycieli ludowych, 
lecz. na podobne wydatki trzeba wy- 
szukać inne źródła dochodu, nie po- 
życzki, Referent proponuje nowa 
dodatki do podatków, gdyż chcąc za- 
ciągnąć pożyczkę, trzeba by dopro- 
wadzić ją do wysokości 78 miljonów 
K.,a takiej sumy Wydział Kra- 
jowy znikąd nie dostanie. 

Wyrok na handlarza ży- 
wym towarem. 

BYTOM, 19 lutego. (wł.) — Po 
dziewięciodniowych rozprawach ska- 
zał sąd tutejszy Lubelskiego, ży- 
da, wydalonego z granic Królestwa 
Polskiego, za uprawianie . handlu 
żywym towarem, na 9 lat domu 
karnego i 12,000 marek kary, oraz 
dodatkowo — na rok i 4 miesiące 
domu karnego, a po odbyciu kary 
na utratę przez lat 10 praw hono- 
rowych i na oddanie pod dozór po- 
licji. Jak wiadomo, poseł Korfanty 
poruszył na jednem z posiedzeń 
sejmu pruskiego tę sprawę 
Klerykalna ustawa szkolna. 

BRUKSELA, 19 lutego, (wł.) — 
100 głosami klerykałów uchwalona 
została wczoraj ustawa szkolna. 

Książe pospieszny. , 

PARYZ, 19 lutego, (wł). Dziś o 
godzinie 6-tej rano przybył tu książe 
Wied na pobyt ' kilkudniowy. Dziś 
złoży on wizytę prezesowi ministrów 
p. Dumergue, poczem odwiedzi in- 
nych ministrów i będzie na śniada- 
niu u Poincarego. Obiad 
ambasadzie niemieckiej. Jutro odwie- 
dzi wszystkich ambasadorów. Szyb- 
kość, z jaką podróżuje książe, zjed- 
nała mu przydomek „księcia pos- 
piesznego*. 
włoska ekspedycja kar- 

WA 

MEDJOLAN, 19 lutego. (wł.) — 
Dziennik socjalistyczny „Avanti“ do- 
nosi, że rząd włoski wysyła do 
Trypolisu nowa ekspedycję wojsko- 
wą, dla ukarania zbuntowanych ara- 
bów. Ekspedycja składać się ma 
z 30,000 piechoty i 5,000 strzel- 
ców. 

Podwyższenie podatków w 

Turcji. 

KONSTANTYNOPOL, 19 lutego 
(wł.))—Rząd turecki ogłosił ustawę 
nadzwyczajną o podwyższeniu podat- 
ków, nie wyłączając podatków od 
bawołów, trzody i szkopów o 25 proc. 
Taksa sądowa zostaje podwyższona o 


roy 


100 proc. 
Groźba morderstwa. 
OŁOMUNIEC, 19 lutego, (wł). 


Bawiący tu chwilowo komendant kor- 
pusu krakowskiego, v. Bólm Ermolli 
otrzymał od jednego z aktorów-śpie- 
waków rosyjskich list, w którym au 
tor wygrażał, iż go zamorduje. Wo- 
bec tego w czasie pobytu v. Bóhma 
wszyscy przyjezdni pozostawali pod 
ścisłym dozorem policji, «a 

Strejk w marynarce handlas 

wej. 

MARSYLJA, 19 grudnia, (wł.) — 
Grozi tu nowy strejk w marynarce 
haadlowej. Oficerowie okrętów han- 
dlowych postanowili na odbytem 
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spożyje w: 


wczora) zebraniu przystąpić dziś je 
szcze do streiku, o ile postawione 
przez nich żądania nie będą uwzgjlę- 
dnione. 

Wyspy Egejskie. 

RZYM, 19 lutego, (wł). Rząd 
włoski uchwalił wycofanie wojsk z 
12 wysp Egejskich, znajdujących się 
dotychczas w posiadaniu Włoch do 
dnia 81 marca, 
Prezydent skazany na ba» 
me ę. 

LONDYN, 19 lutego. (wł) Były 
prezydent republiki Peru Billinhurst 
wraz z synem Jerzym 1 pułkowni- 
kiem Gonzales skazani zostali na wy- 
dalenie z kraju. 

Froces o propagande prawo» 
` stawia. 

BUDAPESZT, 19 lutego, (wł) — 
Wczoraj po przesłuchaniu świadków 
w procesie w Marmarosz Szeget, pro- 
kurator.cofnął oskarżenie przeciwko 
81 oskarżonym z braku dowodów wi- 
ny. Zostali oni natychmiast wypusz- 
czeni na wolność. Na ławie oskarżo- 
nych pozostaje jeszęza 62 osoby. 
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Ruch przesiecliceńczy. 


W okresie pięcioletnim (1909 — 1913) 
według danych, zgromadzonych przez 
główny urząd do spraw przesiedleń- 
czych wymierzono i urządzono 18 
miljonów dziesięcin ziemi dla prze- 
siedleńców, na których osadzono 
350,000 rodzin przesiedleńców, liczą- 
cych ogółem 2 miljony osób. Dla 
przesiedleńców zbudowano z górą 
200 świątyń i 500 szkół oraz 400 po- 
sterunków lekarskich. 

Z Rosji Europejskiej wyemigro- 
wało nadto na daleki Wschód 180 
tys. robotników, którzy zastąpili ro. 
botników chińskich na Syberji i Azji 
Srodkowej. 

Powróciło w r. z. 23,000 przesie- 
dleńców, podczas gdy w r. 1912 — 
84,000, a w r. 1911 nawet 64,000 lu- 
dzi płci obojga. 
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Odpowiedzi od fómiu'sirc ji. 


P, Antoni Nawak, Zdołbunowo, — 


` Prenumeratę zamiejscową przyjmuje- 


my tylko z góry, prosimy zatem o 
łaskawe nadesłanie należności, 


Sanatorium D-n solmana 
WARSZAWA, Aleja Szucha 9. Leczenie 
chorób chiruryicznych i kobiecych. 
Urządzenia wzorowe. Pobyt od 3 do 8 Rb. 

dziennie Ambulatorjum od 12 do 1. 
r2052 | 21 


Lekarz=dentysta 


Rena Kozeńman 


b. asystentka lek.-dent. Haberfelda 
Mikołajewska 50 róg Nawrot. 
Przyjmuje codziennie od 10—1, od 
38—8-mej wiecz, r2131—0—1 
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i Główny 
bugi atier-korespondeni 


pierwszorzędnej instytucji tutejszej 
sporządza bilanse, ekspertyzy ksiąg 
handlowych i t. p. Przyjmuje też na 
stałe prowadzenie buchalterji i ko- 
respondencji w godzinach. wieczoro- 
wych. Listowne oterty sub. „Bank: 
Duch“ w Avministracji „Kurjera” Za- 
chodnia JM 37. 4469—10— 
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Da D A Wejście przez sklep 
Rugenji*. tel. 25-01, specialista „wycinania 

odcisków i wrośniętych paznogci, powrócił 
z zagranicy przyjmuje u siebie i poza domem 

i Manicure pedicure. 
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Gabinet dentystyczny zacharowa 


Choroby zębów jamy ustnej, sztuczne zęby, na złocie kauczuk u. Wyj- 
mowanie zębów bez bólu. Asystent Dr. med. ZACHARÓW lekarz den- 
tysta Pani F. ZACHAROWA, były demonstrator szkoły dentystycznej, 


Przyjmuje od 9 i pół do 2 i od 4—8. Piotrkowska 7%, 
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Nad program: Na żądania 
public zności tylko jeszcze 3 dni. 


a. 
a” 
i Gaumont Literatura, sztuka i modw. | 
Maks kinder w swej wspniałej komedji „„Elie całuj swojej słążącej”* . 


Prócz tego mówiące obrazy. Zupełnie nowy repertuar: Międzynarodowe śpiewy Hansa FREDY. Międzynarodowe waiki. Łódzka roz- 
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Arovzabawną komedja w wykonaniu amerykańskich artystów. 


Z Lausanny do Monireux  Arcyciekawe 


mowa telefoniczna. 
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zawierając kwas owo- 
cowy wywołuje ła- 


Laxin 


„godne wypróżnienie ministracii niniejszego pisma. 4407 —0—1 GRA CRO kaj. aN 
bez żadnych uciążliwości. PONTET AE TEE ZZS PODAJ JE o ER EO , 


Do nabycia we wszystkich 
aptekach i składach aptecznych 


wykonywa za pomocą światła ELEKTRYCZNEGO, 


Kopje rysunków, planów i t. p. na papierach światło- 
wych, otwartą od 8 rano do 8 wiecz. bez przerwy. 
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f płynach z gruczołów nasiennych, Przyczem w reklamach tych ni6 krępują 
się zupełnie, prześryczją fakty ` pów łują się na imiona i rase zagranicz- 
nych uezonych, którzy nigdy nie widzieli nawet tych preparatów. 
Pocezytujemy sobie za obowiązek ostrzedz ehorych przed temi ekstra- 
ktami, gdyż nie mając nie wspólnego zo sperminą Poehl'a, zawierają one 
ya często « z w.a zdrowia składniki. 


RA: ożna warkaąami) 4 zamówieniam 
w, Przy neurastenji, niemoc ciowej, uwiądzie star- . Kanla ri p (moż A x 
PAD czym, histerii par paredes Hokr eie e absfeak sheir peja Kolej obwodowa, AE b; EŃ yiko E J. z” 
przymiocie, skutkach leczenia rtęcią, chorobach serca S 1i Łódz Kalisk  Słotw ; TERSA, S-Petersburg Pet. Sto ' 
(otluszczeniu, biciu serca, arytmji, mio-carditis) zwap" 9 Odchodzi zd stacji Łód: Kaliska ad Stotwin o godzinie 6.03, ze Bołszo) pr. N 56 2730— y 
nieniu tętnic, aikoholizmie, zaniku miecza pacierzowe- Słotwin do st- Łódź-Kaliska przychodzi 5,27, Odchodzi ze st Łódż-Ka LK A A 
go, paraljżach, osłabieniu wskutek przebytych chorob, liiska do Koluszek 1.11, przych. z Koluszek do st. Łodź-Kaliska o g. 7.46, "EE e 
A i t. d. zostały: jedynie za pomocą Sper- UWAGI Godziny wydrukowane tłustym drukiem oznaczają czas 40 dmi J 
11 7 agonie Å ni r N zunilyi stó rj . 1.94 r i 
pe A a osiągnięte te olśniewające wyniki, które od godz. 6 wieczorem do 6 rano i NBEZPŁATNIE II cg 
y e zostały za pomocą doświadczeń najznako- Pociągi oznaczone liierą a) zatrzymują się w Andrzejowie, b), | Jeżeli sią nie nauczyci i 4 
. mitszych uczonych i lekarzy świata całego 8870—18 d), g), nie zatrzymują sią się na żadne) stacji, pozostałe pociągi za- WIK E CAE S A ypa 26 
J A z d $ 4 e | y F. % i l W ! 7A , A i 
Í Należy zwra- Fi ii jf I:i odma- trzymują się na żadnel stacji, pozostałe pociągi zatrzymują się naj | i pisąć po niemiecku ŚRO 
16 cać uwagę ca (PEM ji POFALI wiać wszystkich stacjach, b), d. g), h) są bezpośrednie) komunikacji. y anzieisku i tacinte przy pomocy 
rę nazwę LLU fl przyjęcia pociągi sez: liter qa obowiązuje połączenie z pociągami kolei naszych samouezków, ułożonych 
| ad 4, 3 wiedeńskiej i nadwiślańskie). i afńnwava! 'h 
b wszelkich ekstraktów i płynów o różnych in- Eae a 1 GOW TT E S a a a a Ni) BM ore aa z Bl Lp 
Je | zwact ; el AOLA oi i J stkie inne reklama) 
7 Dych nazwach, 0 niezdatności których. wy- | wpa FER w YA PSTN. 
! i dana została oddzielna broszura. którą wy- TOWER DAE ST GEODE ZA EESE ER | 2% RORY. APSDNZRU 
i syłamy na żądanie gratis i tranko, wraz - CELE JE PTT GE EYE OOO TÓW FAA I PETZ ET ŚRO ICE E | Cena samouczka w jednym języku 


ZĘ 


z najnowszą literaturą o SZERWINIE 


< Lombard :': 


b 


D. w AŁCHOWICZAI Syna, Południowa Ne 20, 
zawiadamia, że 11|24 lutego i dni następnych odbywać się 


ke LICYTACJA 


za sprzedaż zastawów we właściwym czasie nie prolongo- 
wanych NM Ne które przewyższają 100 rubli podlegają 
60310 120038 124685 138637 143976 144503 148711 162721 154044 989 159196 
161265 163278 196793 217645 219073 225774 229155 251665 232165 233906 9 
249662 251119 263619 703 257698 255268 887 260880 88 928 262036 265720 


267273 271412 282527 284140 286277 289660 290056 589 293098 294217. 


zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyższą sumę porę- 
czenia. Łaskawe oferty -proszę składać pod lit. T. b. w Ad- 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA. 


Nowości belietrystyczne. 


Zimowy rozkład pociągów 


od dnia l-go maja, 


kolej cabryczno-tLódzka, 
ODCHODZĄ 7 .ODZI: a) 42.45, b) 7 20. 8.05; 10.10, d) 12:50, e) 1.50 
D 3.45, 4.50 ©) 45 n) 6,48, 7.33, 8.45. 
przychodzą co Łodzi: 4.81, 7.22, 8.35. 9.86, i) 10.40, 1.00, 
4.33. 6,20, 8.08, 9.55, k) 1.00, 
Kolej warszawsko-Kaliska. 


ODCHODZĄ do KALISZA: o dodz 7.55, 12.24, 4.30, 6.8, 3.12 
DO WAuSZAWY o godzinie: 11.01, 12.34, 5.30. 2.31, 

PRZYCHODZĄ z KALISZA o godzinie: iZi, 10.61. 12,22, 5,20 
9.60; z WARSZAW Y-o godz. 12.14 420. 6,03%, 
Przychodzą z Łowicza 7.45; 


3.10, 


Odchodzą do Łowicza iQ, 


Tylko: DŁUGA N: 28 Tylko f 


j 
$ PZAMINA POIEHLA duj i 
r s RANI EHLS znajduje s i -ai a p 
$ s w sprzedały we wazystkich r. ; y0, 3 ch rb. 2 kop. 50, 4-ch rb. 8 
Ed tekach i składach apicecznych. Ma i kop05 Zamówienia przyjmuje ja- 
hp lungi oi | dydy na całą osjo skład St. Pë- 
z ' | KIN | j | tersburg, Peterb. storona, Bolszoj 
Bac. LIUA | | p 56—505 J. K. PETERS: 
N 


” Dziś do soboty włącznie między innemii a - m m > 


7. 


Mż 


Dziennik Pathe 
zdjęcie z natury w kolorach, 


LISAS 


toprawiy? 


rani jeszcze nieużywała kremu 
tak bardzo - rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezuitatem. Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka. Wszel- 
kie piegi opaienizna, plamy, pry- 
szczę, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. bia unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych ną 


pawioł jb 54, i Konstanty- 
nówska jl 15. 


"URZ "AZWETI 


BELSK 


(r 

A 
DRA 
kk. 


-A KUITAFNE. KUSY. ZAOCZNE 
| u AUNIA | J Ü. 
CAŁKOWITY KURS WYKŁAD OW 

p. t: „STÓŁ POSTNY I OSZCZĘD NY* 

około 1000 przepisów na jedzenia, na» 

poje, pieczywo, kompoty, leguminy, 
konfitury, pierogi i t. p., przeszło 800 
stronie wyrażnego druku, Cena z prze- 

syłką za zaliczeniem 2 r. 60 k. WSKA- 
ZŻOWKI jak należy prawidłowo pro- 
waądzić gospodarstwo domowe i przy= 
gotowywać ekonomicznie smaczne * 
i pożywna obiady, z objaśnieniami jak 
należy, krajać mięso i zdobić stoły 

i dania około 100 str. z rysunkami. 

Cena z przesyłką za zaliczeniem 1 r. 

20 k. Obydwie książki razem 8 r. 35 k: 


{Z przesylką za zaliczeniem poczto- 


wem rb, 1 kop. 10. 2-ch rb. l kop. 


ppo e 


gz] hs ñ ) - 4 

5 | e a_2 « N sfl | T 1 a l 4 aeaye Í h 

|  Śprzedzż biletów oltę JUszerką MasazysTKą : 

i ; ' A z dypiomiem Cesarskiej Aka" 

| Wysyla pastżerów tylko najlepszy! Oi wodykznej w phg rtp gi 

+ n 421 z. . - 2. 2 m 

4 manie zdrowe, wielka wygoc ZE jade 40 "każ Sa z; 

>i i a PA $ gu praktykująca <U lat, przyjmuje: 

wW ysirzzceać się i wy asaż. porody w nocy, zamówienia 
© mp A WEERA a F | pa słabość, podskórne zastrzykiwe 

| W. Łodzi jedyne uprawomóćnione biuro Mosyjsko-A nież | DA Fa0OSĆ su E SE eiaa hese wą 

-| Atea he ab AAN . f nie, adziela porad, uyskrecją zapew+ 

s "TRS Qir ? n DA 5 2 

j ry kanskie] Linji. . niona Andrzeja N:$9 m. 13 dol? —5, 

B e r 


Odpowiedzi na listy. 


Ot A CYT yy. W WGA RAYA 
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ZA 


ię. gr an: ak M || 4 PRZE = 


ma p = anp m | 4 è >] e =. D b LA r i | h J i 
à 3 py a ja s + 4 Tv 2.4 z 
J c ge , 
a NOWY KURJEK ŁÓDZKI — 19, lutego 1914r. _ M 40 y 
STEFTTT TE STRZ e J or wgzncee= ść ER + ”—Juchaner rutynowa 
f Choroby skó wo : y AŚ. = ny b. urzędnik ban- 
inanar: ryczne i.niemoc płciowa 
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Mia 


WSPAIi 
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Cena 


-ASTHMA 


2 ír, pudelko, We wszystkich wielkich aptekach, i 20, r. 8t-Lazart. PARIS 
Wymagac podpisu “ J, ESPIC?’ 


BR 


oM 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 
zemplarzy wspaniałego albumu 


ra“ ul. Zachodnia 37, 


BRONCHITIS, DUSZNOŚCAY - 


Ulzenie i Szybkie 
wyleczenie zą ESPIC 
pomoca Cygaretek Ea 


na kazdej cygaretec © 


Moby człowiek poszukuje posady 


biurowej lub też jakiegokolwiek zajęcia może złożyć kau- 
oji do 800 rubli lub poręczenie. Łaskawe oferty pod „posa- 


da” w Administracji 


APTEKARZA J.MUMBLET 
ZATW. PRZEZ URZĄD LEKAR. PETERSB.ZAN?6816. 
ZALECANY PRZEZ P.P.LEKARZY Z NIEZAWODNYM SKUT- 
KIEM, JAKO ŚRODEK ZNAKOMITY W PRZYPADKACH CHO* 
RÓB DRÓG ODDECHOWYCH, JAK: KATAR KRTANI, KATAR 
OSKRZELI, KATARY PŁUC, KASZEL. POBUDZA ŁAKNIENIE s 
WZMACNIA ORGANY TRAWIENIA, A TEM SAMEM PRZYCZY. 
"NIA SIE DO OGÓLNEGO POLEPSZENIA STANU CHOREGO 
5POSÓB UŻYCIA PRZY KAŻDYM FLAKONIE. 
ZADAC WE WSZYSTKICH APTEKACH! SKŁADACH Ap TECZ 


Kurj. Łódzkiego. 36—5 


A. 
fl 


(2 
A 


MEBEŃZEE UOMEEMNMM 


KARETKĘ 


prawie nową sprzedam 


Warszawa, Żórawia 24-a m. 12 
NEKARNEZZD NNAEBKEUDEUWA 


STOLARZ 


„do matowania 
może się zgłosić, 
BESSEL i S-ka, Piotrkowska 28 


241—3 

Garbarnia czynna 
y 

w mieście gubernjalnem — 
rzestrzeni 32 tysiące łokci 


wadratowyci do sprzedania 

na  dogodnyc» warunkach, 
Wiadomość ul. Konstantynow= 
ska 54, skład apteczny. 


LDD a Wg: 

E AFEA E AEE L AENA 

UB NEONY ESIN R NP 22) 
> 


/ 
Kandydat nauk ekonomicznych, 
U itl, przy- 
ich przed- 
gimnazjalnego 
średnich za- 
kiaeu» naukowych, a także 
nu pa ont dojrzałości. Special- 
noś*: łacina, rosyjski (wypra- 
sowania) i matematyka., Za- 
stać można od: 49—12 iod 
8—10. wieczorem. Adres, - Po- 

łudniowa 18, m. 28, 


kursu 
oraz wszystkich 


Wydawca kmioni ksiazek. 


Bankowiec 


z 10-letnią praktyką bankową, obez- 
nany z wszelkiemi czynnościami ban- 
kowemi, jak również korespondenej 
w językach rosyjskim, polskim i nie- 
mieckim, oraz buchalterją podwójną 
poszukuje posady. Zgłoszenia sub 
„Cambio* przyjmuje exped gazety. 


Potrzebna od zaraz inte- 


igentna 


nauczyciekta-wychowawezyni 


z polskim i niemieckim do10 cio let- 
niego chłopca. Zgłosić się proszę 
Piotrkowska 80, pierwsze piętro co- 
dziennie od 1-ej do G-ej po poł 61 


szmer - 


Ooa amarae 


Gy ma a Ei o TA) An 

_sKuchalterji 

podwójnej, korespondencji prawa 
handlowego, oraz wszelkiej biurowo- 
ści. wyucza w krótkim czasie meto- 
dą praktyczną i przyspasabla na sa- 
modzielnego buchaltera-koresponden- 
ta, długoletni szet biura Ake, Tow. 
Oferty pod „Buchalter praktyk“ w 
administracji niniejszego pisma 


EA Cay E PY n 
ŚJ RE 5SFY; AR wy r wy ył 
PZ 30339) b 203 BĄE 


Dr. B. Rejt 
Fa ALB a LEJ 
SREDNIA XM 5 Tel. 33-79 
Sp. choroby skórne, włosów wene 
ryczne, moczopiciowe i kosmetyką 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar- 
sanem Mhrlieu-Hata „606% i „lé“ 
(wśródżylnie). Leczenie alevtrycznośm 
cią (elektroliza) (usuwanie SZpecy- 
cych włosów) i eświetłienie kana 
tu (uretroskopiaj. Uouziny przyjęć od 
‘i, da 12'i, i od sej do 2-6) wiecz 
w tuledzieje od 10-e) do 2-6) po po 
Dla W Pań: osobna poczekalnia 

ini ZZA E, 


W drukarni 


WIARY 
e rę 


popyrwadicj mam a =: | a 


-NAF OLEON 


SAY ETES 
pir: 


{le gicny i Księstwo warsawskie) i 
w opracowaniu Ernesta Łunińskiego 


UE" Około 500 Ilustracja. 9 


księgarska wb ill, prenumeratorzy 
„Kurjera* nabywać mogą po 


B ER 
Tide 5.30. 


Album obejrzeć można w administracji purje. 


maren 


Doktór 


Eugenia KE RE R-GEARS ZUN 


Choroby kobiece 


Przyjmuje od 9-11 rano i od 3-6 pp 
w Niedzielę do 12-e) przed połud. 
BIOTRKÓWSKA 121; telef. OB 1 


r, Franciszek (ozioł(iewiz 


(senior) 
mieszka obeenie na ul. Prze» 
jazd 8, front, I piętr, Tel. 17-14 
Godziny przyjęć od 9 i pół do 11 ra 
no i od 6—8 wiecz 


ISIAAISIAMSIAIO 
Dr. L. Klaczkin 


Konstantynowska Ii. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje od 8—] rano i od 5—8 
wiecz. Dla pań od 4—5 po południu 


i. nel W. KOTA 

Ik 

F Mel, i Jil 
ul. Piotrkowska Ne 71. 

Choroby sercai płuc 


przyjmuje od 10—11 po poł. od 4—6 
Teletonu nr. 21-19. 


EJEJGIEIEJEJE 


D-r. Kelman 


przeprowadzi? się 
na ul. PIOTRKOWSKĄ Ni 68. 


Cuoroby uszu, nosa i gardła. Przyj- 
muje od 10—12 i od 6—7 po potud 
Teleton 16-00, 253 —0 


PR GI wi GHBNB 
Boktór med, 


polesiaw Xon 


powrócił. 
uszu, nosa, 
i chirurgiczne 
ul Piotrkowska 5b. 
fir. telefonu 44—62, 
Przyjmuje do L1 rano i 4 —/ po pu 


Choroby gardła 


Nz 
4) TH 


PN CZEC e XW aę TR 
CERES NES N ICB ZB GBI Z 


) KB w 
a a r 
)r.L. Prydulski 
powrócił, 
POŁUDNIOWA 2. el. 13-59 
Choroby skórne, włosów. (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moceżopiciowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syp= 
hilisu Saiwarsznem „Erlichn= 
Hata „OUS J14'' wśródzyinie, 
Leczónie etektrycznością | masa 
żeni wibracyjny.n 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
4—v po pot. panie od 5—%6 po pot 
Dia pań osobna poczekalnia 


Bt. Książka, Zachodnia 37 


w niedziele od 9 do 3 


Dr. Lewkowicz 
Leczenie trypra bez sznryco= 
wań. Tel. 35-44 
Przy syphilisia stosowanie prep. „606 
i „914“ Levzenie elaktrycznoś cią i m 
sażem wibracyinym. 
Komstantyno wska 12 
ook teatru 
od 9—1 i ud 6—8. dla pań od 
Tel 35-44 
Dla Pań osobna poczekalnia. 


£8:52063636863208 


Dr. S. $znitkind 
` Średnia Aż 8, 
Specialista chorób skórnych, 
wenerycznych (stos. 606) i kog- 
metyki lekarskiej (włosy, twarz 


ete.) 
Przyjmuje od 8 i pół do 11 i pół rano 


pr‘, do 9 wlecz. 


dr. 3 Siiborsi 
f.o SKUCFSOM 
Zawadzka NB 12 
Ordynator amb. Czerwonego 
Krzyża, y 
Choroby skóry, weneryczne, přoiowe 
(przy syfilisie preparat 606), Kosme- 
bka lekarska (usuwanie szpecących 


Włosów. plam eto. przyjmuje od 12-2 
8-5 w niedziele od 11-8. Dla Pań 4-6 


FPGA 


f 37 SUI DSSIGIS: PSY 
zę W. ZA RZÓS 


AZ 2 


Gabinet dontystycz sy 
E. Koprowski 


Plotrkowska 35 (w lok zajm. dawniej 
przez W. Sznycera) 
Leczenie i usuwanie zębów, abso" 
lutnie bez bółu, elektrycznością 
Plomby i sztuczne zęby najnowszych 
systemów Prostowanie krzywych zę- 
bów. Masaż wibracyjny, r1508-0 


EE GÓ GE ł 
NEGEW GCJEJ 


Doktór 
p 


W.UUTKIENICZ 


Choroby skójne i weneyczne 


przeprowadził się, mieszka obeonie 
Nawrot Nr. i. 
9—12 r. i 5—8 pp. 
Panie od 4—% pp. 


E 704000 X0N0N0 


Dr. Gloger 


fkuszerja i choroby kobiece, 
mieszka obecnie NOWY RYNEK 5. 
Przyjmuje od 9 do 11 przed poł i 
5—7 p. p. X tel 34—97. 
93— 


| GABINET BENTYSTYCZNY 
Í Dr. med, 
| ZACHA OWA 


Specjalista: chorób zębów, jamy 
ustnej i sztucznych zębów 
Piotrkowska fr. 79. Przyj- 
muje od Y i. pół — 2i od 4—8 


KOZA MME 


Feszukuję się 
PAGNĘ dc uuzieci polkę 
(nie tutejszą) ze skromnemi 
wymaganian. i. Adres: Olgińska 


y n j || 
42/1 


D-ra Schindlera —Barnaj 


„Marjenbadzkie pigutki” 


A 


przeciw Le) 
mama t 
OTŁUSZCZENIU 
znakomity środek przeczysz- 


czający, oryginalne opakowa- 
nie w pudełeczkach ezerwone- 


ł 


E PARA 
W7] 
. 


U 

Mi [SE] 
ę 

ai 


kowy wychowaniec wyższej szkoły 
hanilowei posiadajacy znajomość ię- 
zyków miejscowych poszukute posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad 
syłać do Administracji „N. Krriera 


'Łódzkiego* pod „Buchalter-korespon- 


dent*, 4-04-0 
f) 9 A 9 Meble różne wyprzedam 

> SAł tanio, łóżka, szafy, oto- 
bieliżniarkę, kredens 


ma nę. 
biurko, różne 


maz 


(morga ziemi) 
Widawska 
177—5 


ny, z ogrodem, 
Wiadomośc: w Łasku, ul 
dom Kieszkowskiego 


ipe sprzeiaulia plac z domkiem 0 
3 mieszkaniach. Wiadomość: ul. 
Pasaż Szulca M 41 mieszk. 24. 225-3 


HO sprzedania anlasser do- pig- 

ciokonnego motoru zupełnie no- 
wy Wiadomość; ul. Konstantynow- 
ka M 18 na parterze w otfleynie 
ostatnia sień. 3704—0 

nia. wygody, do wynajęcia. Wy- 
soka 28, przy Nawrot. 189—4 


"80 przyzwoitego pana przyj- 

mę na mieszkanie. Konstanty- 
nowska NM 38—7 

pee! mało używane z dwuch po- 

koi sprzedam tanlo byle zaraz, 

Piot 216—2 


1 rkowska 190 m 44, 
poszukuję pożyczki od 8 do 10 
tysięcy rubli na nowy dom przy 


ul. Warszawskiej w Pabianicach, na ` 


I-szy numer hypoteki po Towarzy- 
stwie. Dom oszacowany na 26,000 
rubli, dochodu daje 2,000 rubli rocznie 
Ktoby chciał pożyczyć niech na- 


deśle wiadomość do „N. Kurjer- 
Łódzkiego“ Zachodnia 37 pod „Ośm 
ysięcy* 


jPorzebny rzetelny nocny stróż 
bezdzietny oraa furman. Wiado- 
mość: Ul Pańska 92 204—3 
go oszukuje mieszkania za 70-80 rub, 

przy ul. Widzewskiej, Nawrot, 
Mikołajewskiej. Wiadomość: Zawadz- 
ka 1. Olkowski. 237—1 
p kój dla dwuch panów z cało- 

dziennem utrzymaniem. Tamże 
smaczne obiady, Nowy Rynek 6 m 27. 


z,zata sklepowa oszklona dużą z 

kontuarem mało używana tanio 
do sprzedania Wiadomość: F, Dębow= 
ski Piotrkowska 186. 174—4 


girien lekcji 1 korepetycji oraz 
przygotowywam do szkół. Ofer- 
tyw adm. Kurjera Łódzkiego dla 
UZ gs 217—3 
8' morgów dobrej ziemi ornej i 

2 100 drzewek owocowych do 
sprzedania (trzy wiorsty od szosy, 
4 mile od Łodzi)» Wiadomość œo. 
dziennie, Spacerowa 19 Bałuty. Kac- 
przak. 230—5 


257% dowód M 72141 Oddziały 


I-go łódzkiego Warszawskiego 
Akcyjnego Towarzystwa Pożyczko: 
wego Zachodnia 31. 231—3 
«waginął dowód Ne 25627 Oddziału 

I-go łódzkiego Warszawskiego 
Akcyjnego Towarzystwa Pożyczko- 
wego. Zachodnia 31. 236—8 
bo aginął dowód 96189 Oddziału. 

l-go łódzkiego Warszawskiego 
Akcyjnego Towarzystwa Pożyczko- 
wego. Zachodnia 31. _,207—3 

aginął paszport, wydany z gmi- 
ny Grabica, pow. i gub. piotr- 
kowskiej, na imię Józefa Nędzy. 


"siał paszport, wydany Z gminy 
« Ramotówek. pow. płockiego, na 

imię Stanisławy Baranowskiej. 
213—3 
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DYR 
AREA ZNACZNE SBE a 
"AD paszport, wydany z VII-go 

rewiru m. Warszawy, na imię 
Apolami Czaplińskiej 
“p aginął paszport, wydany z gminy 


1 wydany z gminy 
Milejów, pow. i gub. piotrkow» 
skie, na imię Zotji Pieprzowskiej. 
238—3 

mo" saamaa AE 2 MP a aar 
*//aginął paszport, wydany z magi- 
«a siraiu m Łodzi, na imię Anny 
Janicziej, 243—i 
a axineła karta od paszportu, wy- 
nana z tabryk, Czerniłowskiego i 
Zarzewskiego naimię Reinholda Krèbs, 


235—I 


R 4. ZEE ZET Z E a a 
4, aingia karia. Ou paszportu wyda- 


go koloru z opisem sposcbu W$ S% na z iabryki Markusa, Bezbrody, 
użycia. Sprzelaż we wszystkich WM Inu kina, na imię Marjanny słoniec 
| aptekach i składach aptecz- P < 4 ( 233—1 
nych. r463 - 29 E * axlnęla karta od paszportu, Wy- 
weet ~a dana z fabryki Stillermana, re 

awe mię Józefy Pletrzak, 232—1 


Ogłoszenia drobne: 


sw cepa 


że gołe 
Ja AA A A Zupełna wy- 
L padł abit 
Stolarskó-lapicersk e po cenie niżej 
kosztu z» przyczyny zmiany lokalu. 
Nievywała okaza, Nawrot 37 R 
Misrzewski. 131—9 
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üo fabryki żyrandoli 
Warszawa, Gęsia fir, 17, 
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